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K raków  9 sierpnia.

Głównym wypadkiem chwili obecnej są bądź 
jnż uskutecznione, bądź niebawem nastąpić mające 
odroczenia parlamentów, najdłużej w tym roku 
obradujących: francuskiego, włoskiego i angiel 
skiego. Obrady tych ciał ustawodawczych nie prze 
ciągnęły się bynajmniej z przyczyny, jakoby miały 
były nadmiar prac do załatwienia, ale przez to 
jedynie, że nawet di ść skromnego ich zakresu 
nie mogły rych’ej dokonać skutkiem wadliwości, 
pojawiających się teraz coraz częściej w życiu 
parlamentarnem. Wadliwości te polegają na sta 
wianiu ciągiem przeszkód dla przeszkód, nawno 
szeniu mało znaczących, a  przez to zbytecznych 
interpelacyj, na walkach wszczętych jedynie dla 
dokuczenia rządowi, lub też, jak w parlamencie 
angielskim, na tak zwanej taktyce obstrukcvjnej, 
dążącej do przewleczenia sprawy, której zabić nie 
można, i do uchylenia przez to przynajmniej mo 
żności załatwienia jej w sesyi bieżącej

W ciągu tych sesyj parlamentarnych zdziałały 
stosunkowo więcej rządy, niż parlamenty. Rżąc 
angielski zawarł ugodę z Niemcami, której ko 
rzyść dla Anglii jest widoczną, a której następ 
stwa przyczyniają się nadto do utrwalenia pokoju 
europejskiego.

We Francyi stłumił gabinet obecny, a w szcze 
gólności minister Constans bulanżyzm, ów fanta­
styczny ruch anarchiczny bez jasnego celu; Frey 
cinet powiększył i udoskonalił armię, a minister 
spraw zagranicznych Ribot skorzystał zręcznie 
z rgody angielsko-niemieckiej, ażeby w kolonial­
nych sprawach afrykańskich zapewnić Francyi 
wyłączność protektoratu nad Madagaskarem, który 
był dotąd więcej niż wątpliwym, i U6tal;ć sto­
sunki kolonialne francuskie w zachodnio północnej 
Alryce.

Najmniej rezultatu odniosły na tem nolu nsiło- 
wania Crispiego, ale uzyskał i on nklad z Abisy 
nią, który jako tako przynajmuiej zabezpiecza 
przyszłe losy młodej kolonii wiotkiej nad morzenj, 
Czerwonem.

Nierównie mniej rezultatów natomiast wykazują 
czynności parlamentarne wszystkich trzech kraiów.

W Izbie francuskiej, obradującej ju t od 14go 
stycznia, zmarnowani najwięcej czasu na dyskn 
syach wznieconych przez interpelacye, których dla 
ich marności wcale wyliczać n;e warto. Najwy­
raźniejszym zaś znakiem bezpłodności obrad < sta- 
tniej sesyi jest ta okoliozcość, że chociaż sosya 
ta trwała blisko siedm miesięcy, nawet budżet 
w zupełności uchwalonym nie został.

Posiedzen;a tegoroczne Isby włoskiej charakte 
ryzuje niezbyt chlubnie uch walem e ustawy wzglę­
dem zabrania tunduszów dobroczynuych.ua pozór 
niby tylko w administracyę państwa, czem się 
jednak nikt we Włoszech nie łudzi, przeczuwając 
przeznaczenie ich na inne cele, zresztą zapehrły 
sesją ostatmą bezskuteczne utyskiwania na straty 
ekonomiczne, jakie Włochy ponoszą wskutek zmian 
zaszłych w taryfie cłowej francuskiej, na utarcz­
kach z irredeutystami i ich zabiegami i na walce 
miaistra finansów z tą dość znaczną liczbą depu- 
p u t o w a n y c b ,  którzy niedowierzanie swe w rzetel­
ność cytr budżetowych wyrażali. Jako rezultat 
dodatni zaznaczyć należy, że w walce z irreden
rvstami jako nieprzyjaciółmi potrójnego przymierza 
podnosił Crispi stale swą chęć utrzymania pokoju 
f  s w a  wierność dla potrójnego przymierza, chociaż 

wiglęSem
sto że przymierzu temu b ę d z i e  wiernym tylko tak 
d&go dopókTsię widoki dogodniejszej jakiej kom
binacyi dla Włoch nie otworzą. .charakte

Posiedzenia parlamentu angielskiej? Drzemó. 
zował już wiernie Chamberlain w swe p

wieniu do wyborców w Birmingham, w którem na­
piętnował należycie szkodliwość zabiegów obstruk- 
cyjnycb, wytknął błąd taktyczny rządu obecnego, 
popełniony przez wniesienie w złej porze ustawy 
względem koncesyi na wyszynki, otwierającej o 
pozycyi drogę do szerszych zaczepek, a podniós 
natomiast zagraniczną politykę rządu jako ta i  
zdrową i żadnemu zarzutowi nie ulegającą, że jej 
nawet opozycya zaczepiać nie śmie.

Po ustaniu tych bezpłodnych utarczek parlamen­
tarnych, które opozycye we wszystkich trzech 
parlamentach najdłużej w tym reku obradujących 
rozpoczynały bez nadziei osiągnięcia zamierzonego, 
często zupełnie niejasnego celu a które miały je 
dynie charakter walki dla walki, przez którą naj 
zagorzalsi zwolennicy parlamentaryzmu tylko sam 
par?amentaryzm kompromitowali, nastanie teraz, 
po odroczeniu posiedzeń, chwila zastoju w wia­
domościach dziennikarskich tak, że jedyny interes 
obudzać jeszcze tylko będą dalsze podróże cesarza 
niemieckiego.

Zatrzyma on się jutro na chwilę w nowym 
swym nabytku Helgolandzie, który ma dziś Boet 
tieber na rzecz Niemiec odebrać, a niezadługo 
potem puści się w podróż do Petersburga, w któ­
rej, może niesłusznie a na wszelki sposób bez 
wszelkiej danej podstawy, wielu polityków dopa 
truje s:ę sfioxowej zagadki.

W sprawie reformy ustawy drogowej.
i.

L w ó w  8 sierpnia.
(X ) Sprawa reformy ustawy drogowej poru­

szona w Sejmie w r. 1888 przez posła Stanisława 
Jędrzejowicza, przekazaną została Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania. Jak  to już przed kilku mie­
siącami doniosłem, Wydział krajowy zarządził bliż­
sze zbadanie tych wniosków, zapytijąc przede- 
wszystkiem zdan;a reprezentacyj powiatowych. Nie 
wszystkie jednak Wydziały powiatowe odpowie­
działy na odnośny okólnik, a przeto i daty mające 
liyĆ ilusUacyą wykonywania administracyi dróg 
gminnych na tle postanowień noweli drogowej 
z r. 1885, nie są kompletne. Z tego też powodu 
Wydział krajowy nie może na najbliższej sesyi 
przedłożyć Sejmowi całego materyału w sprawie 
rtf>rmy drogowej, ale postanowił ograniczyć się 
na razie na przedstawień u ogólnych uwag w tym 
przedmiocie.

Rtfirma ustawy drogowej proponowana przez 
posła Siczyńskiego jak i wnioski posła St. Ję 
drzejowieza nie trafiły w ogólności do przekona­
nia znacznej większości reprezentacyj powiatowych, 
które n ie  ż y c z ą  s o b i e  r a d y k a l n e j  z m i a n y  
n o w e l i  d r o g o w e j  z r. 1885, uważając tę usta­
wę za korzystną dla poprawy dróg gminnych i 
przemawiają jedynie za niektóremi mniej zasa- 
dniczemi jej zmianami. Przeważna większość rad 
rowiatowych s t a n o w c z o  j e s t  p r z e c i w n ą  
zmianie dzisiejszego Bystemu konkurencyjnego i 
oświadczyła się przeciw zastąpieniu ustanowić 
njch obecnie prestacyj drogowych d o d a t k a m i  
do p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h ,  do czego 
zmierza wniosek posła Siczyńskiego, równie jak 
“ r z e c i w  o g ó l n e j  p r z y m u s o w e j  s p ł a c i e  

r e s t a c y j  d r o g o w y c h  w myśl wniosku posła 
St. Jędrzejowicza.

Przeciw zastąpieniu dzisiejszych prestacyj dro­
gowych dodatkami do podatków bezpośrednich 
oświadczyły się powiaty: Chrzanów, Kraków, 
Mielec, Myślenice, Bochnia, Brzesko, Pilzno, Rze­
szów, Ropczyce, Jasło, Dąbrowa, Kolbuszowa, Tar­
nobrzeg, Nisko, Łańcut, Jarosław, Cieszanów, Ży­

wiec, Limanowa, ,Nowy Targ, Nowy Sącz, Gry­
bów, Krosno, Wadowice, Sanok, Lisko, Dolina: 
Nadwórna, Brzozów, Mościska, Staremiasto, Sam 
bor, Jąworów, Rudki, Kałusz, Tłumacz, Stanisła­
wów, Żółkiew, Lwów, Bóbrka, Podhajce, Brze 
żany, Sokal, Brody, Trembowla, Skałat, Czortków, 
Zaleszczyki, Horodenka, Bnczacz i Kołomyja, — 
razem 51 powiatów.

D w a powiaty: Biała i Tarnopol życzą sobie 
częściowego zastąpienia dzisiejszej prestacyi do 
datkami do podatków (w gminach miejskich, 
względnie na obszarach dworskich), a tylko d z i e 
w i ę ć  powiatow — położonych we wschodniej 
części kraju, a mianowicie: Przemyśl, Żydaczów, 
Stryj, Bohorodczany, Ktseów, Przemyślany, Zło 
czów, Zbaraż i Borszczów żądają zniesienia pre 
8 tacy i w robocie i materyale, a zastąpienia jej 
dodatkami od podatków na cele drogowe. Nad 
mienić tu jednak należy, że z 9 rad powiatowych, 
które oświadczyły się 2a dodatkami do podatków 
bezpośrednich, jedna powzięła odnośną uchwałę, 
opierając się na mylnie, t. j. za nisko obliczonej 
cytrze tych dodatków, a zatem w przypuszczeniu, 
że dodatki do podatków bezpośrednich, któreby 
na potrzeby dróg gminnych nakładać należało, 
nie będą tak znaczne, jak wypada z obliczenia 
należytego; druga znowu potrzebowała aż dwóch 
osobnych posiedzeń do powzięcia decyzyi i dopiero 
po dwukrotnem głosowaniu większością chwiejni, 
oświadczyła się za zmianą dotychczasowego sy 
stemu prestacyj drogowych; inna wreszcie uczy­
niła to większością jednego tylko głosu. Zazna­
czyć również należy, że system ciężarów drogo­
wych oparty wyłącznie na dodatkach do podatków, 
mimo żywej agitacyi ze strony zwolenników tego 
systemu, nie znalzzł w ogólności poparcia u wło­
ścian, którzy jeżeli nie wszędzie, to w przewa 
żnej większości, zwłaszcza w zachodaiej części 
kraju głosami swemi w radach powiatowych sy 
stem ten stanowczo odrzucili.

W sprawozdaniu swem, które Wydział krajowy 
w tym przedmiocie Sejmowi przedkłada, podnie­
siono, że opinia reprezentacyj, oświadczających s:ę 
przeciw zastąpieniu prestacyj drogowych dodatku 
mi do podatków bezpośrednich, *) odpowiada nie 
tylko potrzebom ekonomicznym kraju, który tak 
znacznego podwyższenia dodatków do podatków 
>ezpośrednich niepotrafilby znieść bez nadwyręże­
nia swej siły podatkowej, lecz odpowiada także 
zasadzie słuszności, gdyż z dróg korzysta każdy, 
>ez względu na to, czy opłaca podatki bezpiśre­
dnie, lub nie.

Podatek opłacany jest miarą siły produkcyjnej, 
ale nie jest miarą używania dróg. Ponieważ dróg 
lezpośrednio lub pośrednio wszyscy potrzebują 
a używanie ich odbywa głównie za pomocą 
bydła pociągowego, przeto obok podatku także te 
czynniki przy wymiarze ciężarów drogowych u- 
względnione być powinny. Dlatego, — zdaniem 
Wydziału krajowego — miarę ciężarów drogo­
wych, zwłaszcza co do niższych kategoryj dróg, 
iowinna stanowić gęstość zaludnienia z ilością o 
iłacanego podatku i liczba bydła pociągowego.

Znaczna większość Rad powiatowych oświad­
czyła się również przeciw zaprowadzeniu ogólnej 
irzymusowej spłaty prestacyi drogowej w gotów- 

zamiast dotychczasowej swobody uiszczaniace
jej w naturze lub gotowiźnie. Na ogólną bowiem 
lczbę 46 powiatów, które nadesłały odpowiedzi

*) Dodatki te na cele drogowe musiałyby wynosić: 
w 5 powiatach przeszło 15%, w 7 powiatach prze- 
stło 20% , w 3 powiatach przeszło 22*/0, w 5 po­
wiatach przeszło 30%, w 3 powiatach przeszło 40%, 
a dochodziłyby w niektórych nawet do 50 i 55% 
podatków bezpośrednich.

Wydziałowi krajowemu, 35 powiatów nie zgadza 
się na przeprowadzenie indemnizacyi w gotówce; 
4 powiaty pragną częściowej indemnizacyi bądź 
w gminaih miejskich, bądź na obszarach dwor­
skich, a tylko 7 powiatów oświadcza się bezwa­
runkowo za przymusową spłatą prestacyi drogo 
wycb.

Wysokość wymiaru prestacyi w robocie, daje 
powód wydziałom powiatowym do licznych uwag. 
Wydział krajowy podnosi jednak z naciskiem, że 
wydziały powiatowe nietylko, iż oświadczają się 
stanowczo p r z e c i w  z m n i e j s z e n i a  w y s o k o ­
śc i  p r e s t a c y i ,  lecz przeciwme obecny jej wy­
miar uważają w ogólności za niewystarczający dla 
należytego utrzymania stanu dróg gminnych i żą­
dają z w i ę k s z e n i a  zasobu prestacyi drogowycl 
Przewi żua większość reprezentacyi powiatowych 
znajduje s:ę przeto także i co do tego punktu 
w zupełnem przeciwieństwie do wniosku p. Si 
czyńskiego, który żąda ąc zbadania, czy w przy 
szłości „ciężiry drogowe nie dałyby się nałożyć 
na obowiązanych w firmie dodatków do podat 
ków, proponuje, aby na razie prestacyę w robo 
cie tak w gminie jak i na obszarze dworskim 
zmniejszyć z 4 dni na 2 dni piesze.

Głównie podnoszą wydziały powiatowe skargi 
na brak roboty ciągłej, motywując tem, że ci kon 
trybuenci, którym po myńli ustawy drogowej za 
mieniono robotę pieszą na ciągłą, wobec niepro 
porcyonalnego w ustawie przyjętego stosunku ro 
joty ciągłej do pieszej, wolą prestacyę w robocie 
spłacać na podstawie ceny dnia pieszego.

Aby temu zapobiedz, należałoby, — zdaniem 
Wydziału krajowego — przy zmianie ustawy dro 
gowej upoważnić Rady powiatowe do oznaczenia 
stosunku roboty ciągłej do pieszej, a zarazem po 
stanowić, iż wykupuo prestacyi, zamienionej przez 
zarząd drogowy na robotę ciągłą, odbywać się ma 
na podstawie dnia ciągłego. Ponieważ jednak środ 
ki te nie zdołają wszędzie zaDobiedz brakowi pre 
stacyi c ągłej, przeto sądzi Wydział krajowy, iż 
)ożądacemby było zaprowadzenie nadzwyczajnej 
prestacyi w ilości, wynoszącej w jednym roku pó 
unia ciągłego od każdej sztuki bydła pociągowe 
go. Prawo nakładania takiej prestacyi nadzwy 
czajnej należałoby nadać Radzie powiatowej, na 
wypadek, gdyby zwyczajne prestacve były niedo 
stateczne do pokrycia potrzeb dróg gminnych. 
Jeb w ała Rady powiatowej, nakładająca prestacyę 

nadzwyczajną wymagałaby zatwierdzenia Wydziału 
krajowego, który czuwałby nad tem, aby Rady 
powiatowe tylko w razie konieczności korzystały 
z przysługującego im prawa.

Powiększając w ten sposób zasób prestacyi 
w robocie, uważa Wydział krajowy za konieczne 
uwzględnić z drugiej strony liczne głosy reprezen 
tacyj powiatowych, żądające ulg dla kontrybuen 
łów niezamożnych, a zwłaszcza dla ubogich, zaro 
bników i chałupników.

W tym celu należałoby, — zdaniem Wydziału 
krajowego, upoważnić reprezentacye powiatowe do 
zuiżania, lub zupełnego odpisywania preBtacyi 
w robocie, równie jak i spłat odnośnych, a  to 
we wszystkich wypadkach godnych uwzględnienia 
a przedewszystkiem w takim Vazie, jeżeli kontry- 
buent do prestacyi obowiązany z powodu niezdol­
ności do pracy sam jej odrobić nie może, ani też 
łomiędzy domownikami nie ma nikogo, ktoby go 
w wykonaniu roboty mógł zastąpić, a przy tem 
nie posiada środków do jej spłacenia.

Wydział krajowy podaosi, że jakkolwiek pro 
lonowana ulga znacznie może zmniejszyć ogólny 
zasób zwyczajnej prestacyi w robocie, będzie miała 
jednak wielką doniosłość społeczną, usuwając je 
den z głównych powodów niezadowolenia tych 
którzy obecny wymiar prestacyj drogowych uwa­

żają za zbyt uciążliwy dla uboższych warstw spo­
łeczeństwa.

Jeżeli proponowana przez posła St. Jędrzejowi­
cza o g ó l n a  opłata prestacyj drogowych, nie do­
znała poparcia ze strony przeważnej większości 
reprezentacyj powiatowych, to jednak, zdaniem 
Wydziału krajowego, — zaprzeczyć się nie da i 
sprawozdania wydziałów powiatowych to potwier­
dzają, że powiatowe fundusze dróg gminnych roz­
porządzają na podstawie obowiązującej ustawy 
drogowej tak małemi dochodami w stosunku do 
wydatków, iakieby właściwie ponieść trzeba było, 
celem pokrycia potrzeb dróg rzeczonych w goto- 
wirme, że byłoby bardzo pożądanem, zwłaszcza 
w razie oddania ważniejszych dróg gminnych 
w zarząd wydziałów powiatowych, aby Radom po­
wiatowym przysługiwać mogło prawo nakładania 
na kontrybuentów zamożniejszych, t. j. opłacają­
cych rocznie więcej niż 3 złr. podatków bezpo­
średnich, obowiązku spłacania % części zwyczaj­
nej prr stacyi w robocie na rzecz wspomnionych 
funduszów dróg gminnych.

Przegląd polityczny.
Dr R i e g e r  bawił przedwczoraj w Pradze 

gdzie porozumiewał się z gronem posłów staro- 
czeskich, oraz z wybitnymi redaktorami starocze- 
skich organów. Wieczorem udał się do Wiednia 
a podróży jego przypisują znaczenie polityczne! 
Przybywszy wczoraj do Wiednia, miał bowiem 
Dr R’**ger dłuższą konferencyę z prezesem gabi­
netu hr. Taaffe, a przypuszczają, iż chodziło głó­
wnie o poparcie znanych żądań czeskich co do 
zaprowadzenia czeskiego wewnętrznego języka u- 
rzędowego w sądach.

Dzienniki europejskie zajmują się w tej chwili 
cilku e n u n c y a c y a m i  c e s a r z a  W i l h e l m a  
rtóre poczynił w czasie pobytu swego w Os t e n -  
d z i e. W czasie śniadania wyraził on w rozmo­
wie z królem belgijskim zdanie, że pokój euro­
pejski jest na długie lata zabezpieczonym i do­
dał, że dopóki berło Niemiec dzierżyć będzie 
w swym ręku, pracować będzie usilnie nad utrzy­
maniem pokoju. 3

Drugie niemniej ważne oświadczenie jakie u- 
czymł cesarz niemiecki w Ostendzie, odnosi się 
do okoliczności, że zaraz po przybyciu jego do 
n’a8ta teS° wręczyło mu Stowarzyszenie robotni- 
tow adres, w którym mu imieniem robotników 
belgijskich wyraziło uczucia wdzięczności i zupeł­
nego zaniania do jego zamiarów w ich sprawie 
^esarz widząc się następnie z biskupem dyerezvi 
Iruges, odezwał się do niego w te słowa, za któ­

rych autentyczność ręczy Journal de Bruxelles: 
^ChesTę się, że mam sposobność wyrażenia Waszej 
Wielebności zadowolenia, jakie mi sprawił adres 
Stowarzyszenia robotn-ków miasta tego i korzv 
•tam i  mej zarazem, aby Waszej Wielebności o 
świadczyć, że w kwestyi robotniczej zdanie moje 
jest najzupełniej zgodnem ze zdaniem i zasadami 
Jego Świątobliwości Leona XIII “ 8nn

W przejeździe przez Turyngią do Kissingen wi- 
tano ks. B i s m a r c k a  na wielu stacyacb, a kiedy 
w Ritschenhausen jedna z witających go osób wy-
!>Ud.a uf 2 teg0» że bardzo zdrowo wy- g ąda odrzekł na to: „Bo teraz nie mam trosk
żadnych. W urzędowaniu mojem nie niszczyła

s tyle praca, ile ciągła myśl o odpowiedzial-mme
n* Z£ j Zyn k*4dy * troska czy w pokonywa- 

“ fh.od.z' cych trudności chwycić się zdołam 
tego właśnie, co dla dobra powszechnego będzie

BEZ DOGMATU.
P O W I E Ś Ć

(76) przez
H enryka Sienkiewicza.

T  o  i t r z e c i .

(Ciąg dalszy)
7 lipca.

Odczytuję, com wczoraj napisał — i uder/a mnie 
to, co powiedziałem w końcu, że uczucie moje, 
które, gdyby było prawe, mogło stać się mojem 
zbawieniem, zmieniło się w źródło zła. Trudno mi 
się pogodzić z tą myślą. Jakim sposobem m łość 
dla istoty tak czystej, jak Anielka, może rodzić 
zło? Ale jedno słowo wszystko tłómaczy: jestto 
miłość krzywa. Zresztą trzeba mi uznać fakt. 
Gdyby ktoś dwa łata temu powiedział mnie, ci ło 
wiekowi ucywilizowanemu, posiadającemu estety­
czne nerwy, żyjącemu w zgodzie z kodeksem kar­
nym, już dla tego samego, że natura moralna nie 
pozwala mu żyć inaczej; gdyby mi ktoś, powta- 
rzam, powiedział, że ja  będę rozmyślał po całych 
dniach i nocach o usunięciu ze świata — choćby 
przez zabójstwo — człowieka, który roi zawadza, 
tobym takiego proroka poczytał za waryata. A je 
dnak oto, do czego doszedłem! Kromicki zasłania 
mi świat, odbiera ziemię, wodę i powietrze. Nie 
mogę żyć właśn-e dlatego, że on żyje, i z tego 
powodu piastuję w duszy myśl o jego śmierci, 
bez chwili przerwy. Jakieby to było proste i zu­
pełne rozwiązanie wszystkich zawikłań, jakie za­
kończenie wszystkich nieszczęść, gdyby on umarł! 
Myślałem niejednokrotnie, że jeśli hypnotyzer może 
powiedzieć swemu medium: „śpij j“ — i medium 
zasypia — czemużby ta sama siła, jeszcze bar 
dziej natężona, nie m!ała wystarczyć do uśpienia 
kogoś snem wiecznym? — Pozapisywałem sobie 
świeżo rozmaite książki o hypnotyzmie, tymcza 
sem zaś mimowoli mówię Kromickiemu każdem

spojrzeniem: „umrzyj!“ — i gdyby taka sugge- 
styn w y s ta ra ła , dawno by go nie było na świe 
eic. Skntek j  tego dotychczas jest taki, że on ma 
się dobrze i jest, jak był, mężem Anielki, mnie 
zaś pozostaje przekonanie, że moja inteneya jest 
zarówno zbrodnicza, jak głupia, śmieszna, niego
bardziej ^  cz r̂iia — * pogardzam sobą coraz

Nie przeszkadza mi to jednak hypnotyzować 
Kromickiego w dalszym ciągu. To znowu ta sama 

ory».C2ł°wieka inteligentnego, który opuszczony 
w ciężkiej chorobie przez lekarzy, udaje się do 
znachorów. Ja chcę zabić przeciwnika bypnoty- 
zmem —— że zaś przez to widzę tem dokładniej 
moją nicość, to tem gorzej dla mnie. Trzeba przy- 
trm wyznać, że ilekroć jestem samotny, tylekroć 
chwytam się na rozmyślaniach o usunięciu niena 
wi8tuego mi człowieka za pomocą wszelkich środ 
ków, jakie leżą w mocy ledzkiej. Przez długi 
czas pieściłem się z myślą zabicia go w pojedyn­
ku. Ale to droga do niczego! Anielka nie mo 
głąby zaślubić zabójcy swego męia— więc począ 
łem rozmyślać, jak pospolity zbrodniarz, o innych 
sposobach. I co dziwniejsza, znalazłem mnóstwo 
takich, których by nie wykryła żadna ludzka spra­
wiedliwość.

Głupstwo! marność, czysta teorya! Kromicki 
może sobie żyć bezpiecznie, bo podobne myśli ni­
gdy nie staną się we mnie czynem. Nie zabiję 
go choćbym wiedział, że nie będę za to więcej 
odpowiedzialny, niż za rozdeptania pająka; nie 
zabiłbym go, choćbyśmy mieszkali na bezludnej 
wyspie   ale jednak, gdyby można rozciąć cza­
szkę ludzką, jab iab\k® ‘ , wydobyć ukryte we 
wnatrz myśli, pokazałoby się, że robak zbrodni 
toczy mój mózg. Co więcej: czuję to doskonale, 
że jeśli w żadnym razie nie zamordowałbym Kro­
mickiego, to nie z tych wyższych pobudek mo­
ralnych ujętych w przykazaniu: me zabijaj!”
To przykazanie jam już w sobie zdeptał. Nie za 
biłbym go tylko dlatego, że może jakieś resztki 
tradycyi rycerskiej stanęłyby mi na przeszkodzie, 
dlatego; że moje wyrafinowane nerwy me byłyby 
zdolne zdobyć się na czyn brutalny, żem zadale 
ko odszedł od pierwotnego dzikiego człowieka 
słowem, dlatego, że nie umiałbym się fizycznie na

to zdobyć. Ale moralnie ja go morduję codzień — 
i wobec tego pytam się siebie, czy przed jakimś 
sądem, wyższym nad sądy ludzkie, nie będę od­
powiadał za ten postępek tak, jak gdybym go 
dokonał?

Być może wprawdzie, że gdyby tak, jak już 
powiedziałem, można było otwierać czaszki ludzkie, 
to w mózgu najcnotliwszego nawet człowieka zna­
lazłyby się myśli, od których włosy powstawałyby 
na głowie. Pamiętam, iż gdy byłem małym chłop­
cem, przyszedł na mnie okres pobożności tak 
wielkiej, iż modliłem się całą duszą od rana do 
wieczora, a jednocześnie w chwilach największych 
religijnych uniesień przelatywały mi przez głowę 
bluźaierstwa, tak zupełnie, jakby mi je wiatr na­
wiewał, albo jakby mi je podsuwał demon. Tak 
samo zdarzyło mi się blnźnić przeciw osobom, 
które najmocniej kochałem i za które byłbym bez 
wahania oddał życie. Pamiętam również, że sta­
nowiło to moją dziecinną tragedyę i że cierpiałem 
z tego powodu prawdziwie. Ale mniejsza o to. 
Wracając do owych blożnierczych, albo zbrodni 
czych myśli, sądzę, że się za nie nie odpowiada, 
ponieważ płyną one ze świadomości zewnętrznego 
zła, nie ze zła, wszczepionego już w moralny 
organizm. I właśnie z powodu tej ich ze wnętrzno­
ści, człowiekowi wydaje się, że mu je dyabeł sze­
pce do ucha.

Człowiek zaś słucha ich — i nie chcąc zła, od 
pycha je — w czem jest może nawet zasługa. 
Ale ze mną jest rzecz inna. Myśl o pozbycia się 
Kromickiego nie przychodzi mi z zewnątrz, ale 
wykwita i tkwi we mnie. Jam moralnie już do 
tego dojrzał, jeżeli zaś nie zdobywam się i nie 
mógłbym się zdobyć na zamordowanie go, to jest 
tylko, jak wspomniałem, kwestya nerwów. Rola 
mojego dyabła ogranicza się tylko do tego, że 
drwi ze mnie, szepcząc mi w ucho, że czyn do­
wodziłby tylko energii, nie byłby zaś większą 
zbrodnią.

Oto są rozdroża, na których stoję, a na któ­
rych nie spodziewałem się tak dalece nigdy stanąć, 
że spoglądam w głąb własnej istoty ze zdumie­
niem. Nie wiem, czy istotnie wyjątkowe moje 
udręczenia okupują, choć w części, mój upadek, 
wiem tylko, że komu życie nie mieści się w ten

kodeks prosty, którego trzyma się Anielka i po­
dobne do niej istoty, komu dusza z takiego na 
czynią wykipi, ten musi zmieszać się z prochem 
i błotem.

9 lipca.

Dziś w czytelni Kromicki pokazał mi jakiegoś 
Anglika, w towarzystwie kobiety nadzwyczaj pię­
knej i opowiedział mi ich historyę. Piękność ta 
jest z pochodzenia Rumunką i pierwotnie była za 
jakimś zrujnowanym bojarem wołoskim, od któ­
rego Anglik kupił ją  poprostu w Ostendzie. Sły­
szałem podobne opowiadania z dziesięć razy w ży­
ciu. Kromicki mówił mi nawet, za jaką sumę pię­
kna Kokona została nabyta. Opowiadanie to zro- 
b ło na mnie dziwne wrażeme. Pomyślałem sobie: 
„i to jest sposóbu — zapewne, że haniebny dla 
sprzedającego i kupującego, ale prosty. Kobieta 
może przytem w takich razach nie wiedzieć o 
układach, same zaś układy mogą osłonić się mo­
żliwie przyzwoitemi pozorami. Mimowoli począłem 
stosować te myśli do naszego położenia. „A nuż 
byl“ Cała rzecz przedstawiła mi się podwójnie: 
ze względu na Anielkę, jako ohydna profanacya, 
ze względu na Kromickiego, jako sposób nietylko 
możliwy, ale nasycający moją dla niego nienawiść 
i pogardę. Bo gdyby on się na to zgodził, do 
pieroż wykazałaby s ę cała jego nikczemność, do 
pieroż stałoby się jasnem , jaki to jest człowiek 
i jaką potwornością było oddawać mu Anielkę. 
Czułbym się wówczas odrazu usprawiedliwiony 
we wszystkich moich usiłowaniach odebrania mu 
żony. Lecz czyby się zgodził? Mówiłem sobie: 
„Nienawidzisz go, zutem przypuszczasz o nim 
wszystko złe.u Z drugiej strony, starając się o nim 
myśleć nawet najobjektywniej, nie mogłem zapo 
mnieć, że ten człowiek sprzedał Głuchów, że u- 
zyskał na to podstępem pełnomocnictwo Anielki, 
że poniekąd oszukał i ją  i panią Celinę, że na- 
koniec chciwość pieniężna była najwidoczniej głó- 
wną jego namiętnością. Nie ja  jeden uważałem 
go za człowieka, mającego wprost gorączkę złota. 
Tak samo na niego patrzał Śniatyński, tak samo 
ciotka, tak samo pani Celina.

Otóż tego rodzaju moralna choroba może zawsze 
doprowadzić do odpowiedniego upadku. Rozumiem

oją drogą, że wszystko będzie prawdopodobnie 
zależało od stanu jego interesów. Jaki jeBt ten 
stan, nikt dobrze me wie. Ciotka robi przypusz­
czenia, że me jest pomyślny; ja przypuszczam 
że wszystko, co miał, zasiał w jakąś rolę, która 
ma przynieść bujne żniwo. Czy przyniesie ? o J  
sam zapewne jeszcze nie wie i ztąd ten ie*o i& 
kiś ciągły niepokój, te tuziny listów wvsv1»Lm! 
do młodego Chwastowskiego, który jest iL £
22T5“V? .w,Eh°d”*- ft*A  ni SB,'*;
głowy że właśnie przez tegoż Chwastowskieco 
moinaby się dowiedzieć, jak rzeczy stoją. Potrze-

T  t0 d.łue ie«0 czesu. Być może, że 
pojadę na jeden dzień do Wiednia, obaczę się 
z doktorem Chwastowskim, który tam pracuje 
w klinice i przez niego czegoś się dowiem Bri- 
cia muszą przecie do siebie pisywać. Tymczasem 
wybadam Kromickiego, ale z wszelką ostrożno­
ścią, by me obudzić jego czujności, ani podejrzeń 
Przedewszystkiem spytam go zaraz jutro, co on 
myśli o owym bojarze rumuńskim, który sprzedał 
żonę Anglikowi. Przewiduję, że nie zeebce bvi 
ze mną szczery, ale mu do tego dopomogę w miarę 
możności, resztę zaś odgadnę. Cała ta !um “ my
N « m f miai 7  8pr.awiU» ż« cokolwiek odżyłem 
?  8tr.a82a|ejszego, jak cierpieć biernie —

wszystko mi jest dobre, co mnie z tego stanu 
wyprowadza. Powtarzam sobie: „Oto, p r z y f a j S
d^r° ‘ p°,utrz®> bodziesz coś przedsiębrał be 
dziesz coś próbował czynić dla swego uczucia"— 

pokrzepiam się tem. Z zupełnej bezwładności 
przechodzę do jakiejś gorączki czynów. Chodzi o 
moją głowę, o moje zmysły, które sie rozn™ . 
gają. Przyrzekłem Anielce słowem honoru te  sfe

t V ^ “ i . y% u k ‘T k ’ w e  “mm
Jełli t« d ro p  u  k tór, chcę w a S d H S l 'S - 
uiebną w każdym razie hantobniejszą bedzta dfa 
Kromickiego, niż dla mnie. Muszę ich^T ząC.y ć

8 J  Qa 8ieble' ale ze względu na n u  —
t***W‘Iy,lk'a Al.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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naj pożyteczniejszem. “ 0  tem, że się chwytał czę 
sto tego, co namiętnościom jego dogadzało, nie 
wspomniał książę.

Najważniejszą z bieżących wiadomości, jest może 
rozbiegająca się po półwyspie bałkańskim wieść 
o zabiegach rosyjskich z b l i ż e n i a  S e r b i i  do 
G r e c y  i i wytworzenia z ich ścisłego poroznmie 
nia się między sobą skutecznej przeciwwagi prze 
ciw sile wyrastającej z dobrych stosunków Turcyi 
z Bułgaryą, które się wydaniem beratów bisku­
pom bułgarskim w Macedonii tak widocznie u- 
twierdziły. Z obojętności, jaką Trikupis mimo na­
legań Rosyi w ostatniej sprawie okazywał, mo 
żuaby prawie sądzić, że odnośne propozycye ro 
syjskie, jeśli rzeczywiście w Atenach w jakikol­
wiek sposób uczynione zostały, nie znajdą tam 
w sterach urzędowych zbytniej Bkwapliwości, nie-

maczy się względami etykiety. Przyjęcie cesarza, 
jak długo jeszcze angielska flaga powiewa nad 
wyspą, mogłoby nastąpić tylko przez księcia kró 
lewskiego domu angielskiego. Najstarszy syn księ 
cia Edynburskiego będzie obecnym nieoficyalnie 
przy zatkn;ęcin nowego sztandaru.

Gabernator angielski ogłosił już w Helgolau 
dzie odezwę, podającą bliższe szczegóły o cere­
monii oddania Helgolandu na rzecz Niemiec. Wo 
jenne okręty angielskie powitają reprezentanta 
rządu n:emieckiego 17 wystrzałami armatuiemi. 
Po przyjęciu reprezentanta przez gubernatora, u- 
rzędników i ludność, nastąpi formalna tradycya, 
poczem gubernator odczyta artykuł ugody angiel- 
sko-niemieckiej, odnoszący się do Helgolandu. Na­
stęp n i wywieszoną zostanie bandera niemiecka 
obok angielskiej, a wojenne okręty angielskie i

które jednak dzienniki greckie i serbskie zajmują 
się w tej chwili żywo rzuconą świeżo myślą.

Go do u g o d y  a n g i e l s k o - t r a n c u s k i e j  za­
wartej we wtorek między Salisburym a Wadding- 
tonem podaje Temps następujące szczegóły: Mię­
dzy Francyą a Anglią wymienione zostały naj­
pierw dwa oświadczenia: Francya cofa swe za­
strzeżenia z roku 1862, aby przez to umożebnić 
Anglii objęcie wyłącznego protektoratu nad Zan 
zybarem, Anglia zaś uznaje protektorat Francyi 
nad Madagaskarem i przyznaje jej prawo udzie­
lania konsulom angielskim swego exequatur.

Nadto uznaje, że granice sfery interesów fran­
cuskich w zachodnio-północnej Afryce sięgają po 
za dotychczasowe jej posiadłości w Algierze, nad 
Senegalem i nad Nigrem. Journal des Dśbats do­
daje jeszcze, że wschodnia granica stery iateresów 
francuskich oznaczona została linią od Tonezyi 
do jeziora Czad poprowadzoną. Szczegółowe za 
kręty tej linii oznaczy wyznaczona w tym celu 
komisy a lokalna. Ogłoszenia dosłownego brzmię 
nia ugody oczekują w Paryżu w bardzo bliskim 
czasie.

W A r g e n t y n i e  zaszły z m i a n y  w r z ą d z i e ,  
które się może przyczynią do stanowczego zaże 
gnania panującego tam przesileni. Były prezy­
dent Celman ustąpił juz stanowczo a miejsce jego 
zajął były wiceprezydent Pellegrini. Zamianowa- 
nem też zostało nowe ministerstwo. Jenerał Roca 
objął tekę ministerstwa spraw wewnętrznych, 
Dr Costa tekę spraw zewnętrznycn. Dawny mini­
ster wojny jenerał Levalle pozostaje w urzędzie. 
Lopez został ministrem fiaansów, Gutierez spra­
wiedliwości. Dymisyę swą przesłał Celman połą­
czonym Izbom w formie orędzia. Orędzie to wy­
licza wszelkie korzyści, jakie Celman miał dla 
kraju przysporzyć. Po stłumieniu powstania woj­
skowego, ogłosił on powszechną amnestyą , ofia 
rował nawet pewnym członkom opozycyi miejsca 
w ministerstwie. Ponieważ jedaak wszelkie usiło- 
waaia jego przejednania przeciwników jego, nie 
skutkują, uważa on, wobec obowiązków, jakie kraj 
w tej chwili ma do spełnienia, za rzecz stosowną 
ustąpić. Czyni to z zaufaniem, że bistirya oceni 
go lepiej od współczesnych ziomków. Izby przy 
jęły dymisyą, a kraj cały okazuje ze zmian za­
szłych widoczne zadowolenie.

Nowe ministerstwo ogłosiło program, w którym 
przyrzeka szanować konstytucyę, zaprowadzić su­
mienną administracyę w finansach państwa i starać 
się o podniesienie źródeł dochodu.

B e r n  8 sierpnia. Komisarz policyi w Anne- 
masse kolo Genewy dowiedział się, iż w tych 
dniach w pobliżu Chamounix ma się odbyć zgro 
madzenie nibilistów z Francyi i Szwaj caryi.

L o n d y n  8 go sierpnia. W Kardyfie w połu­
dniowej Walii, wybuchła w dniu dzisiejszym o- 
gólna zmowa urzędników kolejowych, oraz pracu­
jących : w kopalniach węgla kamiennego i dokach 
Ruch handlowy w całej południowej części Walii 
został, wskutek tego strejku, przerwany; stagna 
cya zupełna. Bezrobocie wynikło, z powodn nie­
zadowolenia pracowników powyższych kategoryi 
z napływu rąk roboczych z innych Btron.

P e t e r s b u r g  8 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
przybył do Peterhofn w. ks. Heski i był przyjęty 
na dworcu kolejowym przez cara i tegoż ro 
dzinę.

Car zatwierdził, sporządzony przez artystę Żu­
kowskiego i inżyniera cywilnego, S ołtanowa, pro 
jekt mającego się wystawić w Moskwie pomnika 
dla Aleksandra H-go i zezwolił na przystąpienie 
do robót przygotowawczych, pod nadzorem spe- 
cyalnego komitetu.

Jak donosi Orażdanin emir bucharski, dla uro­
czystego powitania ministra finansów, wysyła na 
granicę swojego terytoryum nadzwyczajne posel­
stwo z prośbą o odwiedzenie jego rezydencyi.

(Aj. półn.).
B e l g r a d  8 sierpnia. Odjek, półurzęaowy or 

gan rządu radykalnego, ogłasza artykuł, w którym 
wyrażono wątpliwości co do utrzymania europej­
skiego pokoju. Alians potrójny jest słaby i stoi 
w rażącej sprzeczności z narodową myślą jedno 
ści Niemiec i Włoch. Kwestya bośniacka musi być 
nporządkowaną. Bośnia nie może być obozem woj­
skowym Austryi. Czas już, aby Bośnię oczyścić.

W Bułgaryi odbywa się na wielką skalę wy­
dalanie serbskich poddanych.

Na cześć Milana dało stronnictwo liberalne 
w Nisza bankiet.

K o n s t a n t y n o p o l  8 sierpnia. Uchwała Porty 
względem wydania beretów bułgarskim biskupom, 
nastąpiła głównie wskutek przedstawień ambasa­
dora angielskiego, włoskiego i austryackiego. — 
Wczoraj wieczorem obiegała pogłoska, iż stano 
wisko w. wezyra jest za:hwianem. Mówiono, że 
następcą jego zostanie Said basza lub ambasador 
berliński Tewfik basza. Dotąd pogłoska nie spraw­
dziła się. Dymisya armeńskiego patryarchy msgra 
Khoran Ąszikian nie została przyjętą. Ambasado­
rowie otrzymali od swoich rządów polecenie, aby 
przesłali wyczerpujące raporta o kwestyi armeń­
skiej.

B n e n o s - A y r e s  8 sierpnia. Biuro Reutera do­
nosi, iż Saenz Pena, został wybrany prezydentem 
banka narodowego.

Berlin 7 sierpnia. (Oddanie Helgolandu). Uro­
czystość oddania Helgolandu nastąpi w sobotę. 
W  posiadanie niemieckie obejmie wyspę minister 
Bótticher, a przy akcie tym towarzyszyć mu bę­
dzie p. Bennigsen, jako naczelny prezydent Han- 
noweru. Z wyboru tych osobistości wnosić można, 
iż w Berlinie do aktu tego przywiązuję większe 
znaczenie. Przemawia za tem i ta okoliczność, iż 
w niedzielę, a więc w dzień po oddaniu wyspy, 
przybędzie do Helgolandu sam cesarz Wilhelm, 
gdzie będzie przyjmowany przez Bflitichera i Ben 
nigsena i zabawi kilka godzin. Że cesa z nie u- 
czestniczy osobiście przy oddania wyspy, to tłó-

niemieckie dadzą 21 wystrzałów. Około wieczora 
zwinięte zostaną obie bandery. Dn:a następnego 
wywieszoną zostanie tylko bandera niemiecka. Po 
salotacyi bandery pożegna się gubernator z ludno 
ścią i uda się ca pokład okrętu „Enchantress" 
w towarzystwie gubernatora niemieck e.o.

Podczas pobytu ceBarza na wvspie, głównym 
aktem uroczystości będzie nabożeństwo, które od­
prawi przed cesarzem i jego świtą proboszcz ma 
rynarki na wyspie. Od środy znajdują się w por­
cie północnym angielska fregata „Calypso" i 1 
awizo, celem przewiezienia do Anglii dział na wy 
spie się znajdujących, w połudoiowym zaś porcie 
znajdują s;ę 2 niemieckie łodzie torpedowe dla 
przewożenia depesz. Według Tiigl. Rundschau, 
otrzymały okręty niemieckie, stojące w porcie 
Wilhelmshafen od cesarza rozkaz z Cowes, według 
którego mają być każdej chwili gotowe do wyja 
zdu do Helgolandu.

P a r y ż  7 sierpnia. (Ugoda francusko angiel­
ska. — Budowa kolei przez Saharę. — Zamknię 
cie Izby). Dzienniki francuskie wstrzymują się je­
szcze z dokładnem ocenieniem ugody pomiędzy 
Francyą i Anglią, oczekując ogłoszenia tekstu u- 
gody, co ma nastąpić w poniedziałek. Le Temps 
uważa za główną zdobycz rządu francuskiego u- 
znanie protektoratu nad Madagarkarem; Silcie 
zwraca natomiast uwagę na sprawę nabycia kra 
jów nad Nigrem, a zwłaszcza miejscowości Jeude, 
najgłówniejszego punktu rzeczonej dzielnicy. Pi­
smo Evenement zwraca się do francuskich podró­
żników z prośbą, ażeby nowo nabytym krajom 
francuskim poświęcili większą niż dotychczas u- 
wagę, podczas kiedy France wnosi, iż ugoda nie 
uchyla jeszcze wszystkich kwestyj spornych po­
między rządem francuskim a angielskim i spodzie 
wa się, iż wkrótce przyjdzie pomiędzy niemi do 
porozumienia jeszcze i w innych sprawach kolo­
nialnych. Tylko pisma bulanżystowskie są z kon 
wencyi niezadowolone; Intransigeant pisze n. p., 
że rzekome ustępstwa na rzecz Francyi są w rze 
czywistości iluzorycznemi; przyznano jej, zdaniem 
pisma bulanżystowskiego, ocean piasku i narody, 
które ostatniemi czasy dostatecznie dowiodły, ii 
nie chcą uznawać rządu francuskiego.

Pisma francuskie uporczywie powtarzają pogło­
skę, iż rada ministrów uchwaliła w najbliższej 
sesyi przedłożyć Izbie projekt do ustawy wzglę­
dem upoważnienia do budowy kolei przez Saharę.

Senat francuski przyjął projekt, dotyczący po­
datków bezpośrednich w formie innej, niż Izba 
deputowanych. Tym sposobem powrócił projekt 
ponownie do Izby deputowanych, kfóra przyjęła 
zmiany ach walone przez senat z wyjątkiem trzech 
paragrs 1'Jw. Zwyczajnym porządkiem rzeczy wró 
cił projekt po raz dragi do senatu, który ostate­
cznie na posiedzenia odbytem we środę wieczo­
rem przyjął projekt w formie uchwalonej przez 
Izbę deputowanych. Po przyjęciu projektu została 
sesya senatu odroczoną. Zamknięcie sesyi Izby 
deputowanych nastąpiło we środę o godzinie pół 
do 12 w nocy. Orędzie zamykające sesyę odczy 
tał Freycinet. Zaraz po odczytaniu orędzia wstąpił 
na mównicę bulanżystowski deputowany Laur i 
zamterpelował rząd w sprawie ugody zawartej 
z Anglią, zarzucając między innemi Ribotowi tchó 
rzostwo i brak odwagi. Kiedy Laur mimo upo­
mnienia marszałka nie chciał opuścić mównicy, 
zwrócił się do niego poseł Isćmbart, były redaktor 
Republique franęaise, z słowy: „Opuść mównicę 
uliczniku!“ Wywołało to wielki popłoch wśród 
członków Izby, którzy ostatecznie rozeszli się 
wśiód okrzyków na cześć rzeczypospolitej.

Petersburg: 6 sierpnia. (Reskrypt cesarski 
do Wannowskiego. — Nowosti z powodu nomina- 
cyi biskupów bułgarskich.— Zjazd kolejowy w War­
szawie. — Przemysłowe ograniczenia żydów.) — 
Reskrypt cesarski do jenerała Wannowskiego, o 
kreślający cele, dla których rząd stara się o u- 
trzymanie w pogotowiu całej armii, wywołał pe­
wne wrażenie na Zachodzie. Riforma, przyboczny 
organ Crispiego, powiada, że słowa reskryptu, 
odnoszące się do zagranicznej polityki, będą po­
witane bardzo mile na Zachodzie, gdyż nie mo­
żna było wyrazić się więcej uspakajająco. Organ 
włoski kładzie główny nacisk na to, że Błowa 
reskryptu są wypow.edziane zupełnie dobrowolnie 
i w takiej chwili, w której istniały pewne obawy 
z powodu ostatnich wypadków na Wschodzie.

Now. Wrem. nie domyśla się, o jakich wypad­
kach mówi Riforma i twierdzi, że pokojowe dą­
żności rosyjskiej polityki powinny być dobrze wia­
dome włoskiemu premierowi nie od dziś. „W obe­
cnej chwili — pisze Now. Wrem. — włoski pre­
mier czuje widocznie potrzebę okazania swego 
współczucia Rosyi, a my tylko możemy cieszyć 
się z tego, gdyż zawsze uważaliśmy jako przy­
kre nieporozumienie anti-rosyjską politykę tak o- 
becnego gabinetu Crispiego, jak i jego poprzedni­
ka, Depretisa. Co się zaś tyczy bardzo ważnego 
cesarskiego dokumentu, który dał powód do przy­
jaznej dcmonstracyi na korzyść Rosyi włoskiemu 
premierowi, to należy się spodziewać, że wywoła 
on równie przyjemne wrażenie na całym Zacho 
dzie, z małemi wyjątkami tych politycznych kó­
łek , dla których pokojowe dążności Roiyi nie są 
miłe. Z tego punktu widzenia szczególny interes 
budzą głosy o cesarskim reskrypcie, jakie się da­
dzą słyszeć w wiedeńskiej i peszteńskiej prasie, 
pozostającej pod wpływem austryackiej dyploma- 
cyi, którą widocznie martwi spokojne zachowanie 
rosyjskiego rządu wobec tego, co się dzieje na 
półwyspie Bałkańskim, gdzie intryga tak jest po­
kierowaną, aby Rosyę wyprowadzić z cierpli­
wości. *

Z powodu irade sułtańskiego o nominacyi bi­
skupów bułgarskich, piszą Nowosti:

„Utworzenie egzarchatu bułgarskiego jest spra 
wą polityki rosyjskiej, a mianowicie byłego posła 
rosyjskiego w Stambule hr. Ignatiewa. W owej

epoce na początku ósmego dziesiątka lat bieżącego 
wieku, o Macedonii równie w Rosyi, jak zagranicą 
panowały najfałszywsze pojęcia. Nic więc dzi­
wnego, że polityka rosyjska, opierając się na nie­
dokładnych wiadomościach o składzie etnografi 
cznym ludności w Macedonii, widziała Bułgarów 
tam, gdzie ludność była bardziej serbska, niż kuł- 
garska. Błąd ten pociągnął za sobą inne omyłki. 
W osobie egzarchy bułgarskiego zjawił się nowy 
na pół heretycki (w znaczeniu hierarcbicznem) 
dostojnik kościelny i wynikły z tego niesnaski 
pomiędzy kościołami greckim a bułgarskim, które 
trwają dotychczas. Egzarcha bułgarski odegrał 
wybitną rolę w przygotowaniu Bułgaryi północnej 
i południowej do zrzucenia jarzma tureckiego. Ale 
k<edy traktat san - Stefański zastąpiony był przez 
berliński, kiedy Bnłgarowie spostrzegli, że Mace­
donia nie może wejść w skład Bułgaryi, wtedy 
egzarchat bułg.rski skierował całą swą uwagę na 
Macedonię. Nie ma żadnej wątpliwości, że gdyby 
książę battenberski nie dokonał przewrotu filipo 
polskiego, Rosya nie stawiłaby żadnego opora po­
lityce egzarchatu względem Macedonii. Ale zawsze 
wnet po przewrocie wypadki nie mogły nie wpły­
nąć na politykę rosyjską względem Bułgaryi i 
egzarchatu bułgarskiego. W żądania Stambułów?, 
pjpieranem przez Anglię i przymierze potrójne, 
należy rozróżnić dwie strony: czysto kościelną i 
polityczną. Z punktu widzenia kościelnego, zezwo­
lenie, dane biskupom bułgarskim na przebywanie 
w Macedonii, nie wytrzymuje krytyk’, gdyż p. p. 
miasto Skoplie, dokąd wyznaczono jednego z bi 
skupów, stanowi ogn sko ludności serbskiej, nie 
zaś bułgarskiej. Naszem zdaniem, dla Bułgarów 
macedońskich zupełnie byłby wystarczającym je­
den biskup.

Następnie Stambułów miał na widoku jeszcze 
cel polityczny, a mianowicie dodać choć trochę 
pozorów prawności przebywaniu księcia Kobur- 
skiego w Bułgaryi. Istotnie według logiki bułgar 
skiej wypada, że jeżeli Porta uwzględniła wyma 
ganię rządu bułgarskiego, dotyczące biskupów, 
już przez to samo mby ubocznie uznała księcia 
Koburskiego. Ale niech będzie wiadomo Stambu­
łowi i jego współdziałaczom, że gdyby nawet 
Porta formalnie uznała Kobnrga, nawet przez to 
stanowisko jego nie stałoby się bardziej uprawnio- 
nem. On, jak poprzednio, pozostanie Ferdynandem 
Nieuznanym. W ogóle sądzimy, że epizod ten jest 
zbyt wydęty przez prasę zagraniczną. W istocie 
rzeczy Porta postąpiła zgodnie z traktatem ber­
lińskim. Ale treść rzeczy na tem polega, że to 
po części słuszne postanowienie ogłoszono w ta­
kim czasie i w takich warunkach, iż przybrało 
charakter demonstracyi anti rosyjskiej. Już to sa­
mo, że bułgarscy biskupi prawosławni zjawiają się 
w Macedonii za radą Anglii, Austryi, Włoch i 
Niemiec, zdolne jest pobudzić do rozmyślań Je 
steśmy przekonani, że gdyby na tronie bułgarskim 
zasiadał książę prawosławny, mocarstwa nie tylko 
nie działałyby na korzyść egzarchatu, lecz prze 
ciwnie, wytężyłyby wszystkie swoje siły, ażeby 
przeszkodzić spełnieniu jego życzeń “

Nowoje Wremia donosi, że z rozporządzenia mi 
nistra komunikacyi odbędzie się niebawem w War­
szawie zjazd przedstawicieli wszystkich kolei pry­
watnych i rządowych. Celem zjazdu jest rewizya 
kolei poleskich i kolei w Królestwie Polakiem, 
zarówno pod względem gospodarczym, administra 
cyjnym jak i technicznym.

Według Grażdanina ministeryum skarbu zasta­
nawia się obecnie projektem, dążącym do 
ograniczenia udziału żydów w pewnych gałęziach 
przemyśla i w pewnej kategoryi przedsiębiorstw. 
Ministeryum zażądało w tym przedmiocie niezbę­
dnych danych od wszystkich Izb skarbowych 
w guberniach Królestwa Polskiego i kraju połu- 
dn io wo-zachodn iego.

n~  8 B B  
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K r a k ó w  9 sierpuia.
—  N ajj .  P a n ,  jak djio3i Budap. Corresp., ud* 

się dnia 9 września wieczór s Wiednia d j Wielkie jo 
Warazdynu, gdzie stanie 10 września i zabawi tam 
jeden dzień; atąd uda się do Szehelyhd, gdz e 11 
września dany będzie wielki obiad dworski, w któ 
rym wezmą udział komendanci korpusów manewrują 
cycb. Dnia 12 września uda się Monarcha do Debre 
czyna, a ztąd wróci do Szekelyhid, gdzie będzie stale 
ba* ił podczas manewrów węgierskich. Na przyję de 
Najj Pana czynią wielkie przygotowania, szczególnie 
w Debreczynie.

—  Z ap isk i  O SO biSte. Członek Wydziału krajo 
wego p. Adam Jędrzejowicz wyjechał onegdsj do 
Staromieścia pod Rzeszowem, znąd nas’ępn!e udaje 
się na mies ąo do kąpiel morskich w Błanckenberghe. 
Z powodu, że ró?nitż członek Wydziału krajowego 
Dr Józef Wereszctyńiki, wyjeżdża w tych dn;ach na 
dłuższy pobyt do Ostendy, powołił p. Marszałek kra 
jowy do objęcia urzędowania zastępcę członka Wy­
działu kraj. hr. Wład. Koziebro Jakiego.

—  M ianow ania . JE. p. Namiestnik przeniósł prakty­
kanta konceptowego Namiestnictwa Dra Adama hr. 
Tarnowskiego ze Lwowa do Starostwa w Rzeszowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasową 
nauczycielkę młodszą Adelę Maerz w Wieprzu, stałą 
nauczycielką młodszą 2 klasowej szkoły etatowej 
w Wieprzu; tymciasową nauczycielkę młodszą Karo 
linę Szczepanowską w Demianowie, stalą nauczycielką 
młodszą, zawiadującą szkołą filialną w Demianowie

—  Konfiskata. Wczorajszy Numer N. Reformy zo­
stał skonfiskowany z polecenia prokurateryi pańitwa.

—  K oncer ta  ogrodow e. Jutro odbędzie s'ę w par­
ku Krakowskim koncert muzyki wojskowej pułku 56 
ped kierunkiem p. kapelmistrza Lzngiera. W ogro­
dzie Strzeleckim przygrywać będzie muzyka wojsko­
wa 57 pułku pod kierunkiem kapelmistrza p. Źerc- 
wnickiego.

—  P iękny dow ód  uznania . Urzędnicy galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, jak donosi 
Gazeta Lwowska, z wdzięczności dla sw 'go prezesa 
p. Zygmunta Dembowskiego, który nieporównanym 
taktem swoim i sprawiedliwą życzliwością potrafił so­
bie zjednać międty nimi powszechną s mpttyę i wpro­
wadzić we wzajemne stosunki niebywałą dotychczas 
harmonię, t furo wali mu wspaniały portret olejny. 
W dzisiejszych czasach rzadki to wypadek okazanej 
zwierzchnikowi przez podwładnych czci.

—  Ks. F e rd y n a n d  bu łg a rsk i  udał się wczomj oso­
bnym pociągiem przez Schemnitz na awą posiadłość 
„Pasata Mezo.“ Dnią 14 b. m. stanie on w Zofii. 
Ks. Ferdynand bawił przez kilka dni w gościnie u 
ks. Filipa Kobargskiego w SzentAntal; onegdaj od­
był się tam wielki bal, w którym wzięło udział wiele 
znakomitszych rodzin z < kolicy.

—  Wyższy in s ty tu t  filozofii w Lowanium. Wedle 
dzienników belgijskich ma być w przyszłym paździer­

niku otwarty wyższy instytut fiilozofii, który Leon XIII 
w porozumieniu z arcybiskupami i biskupami posta­
nowił założyć na uniwersytecie katolickim w Lowa 
nium. W pierwszym roku nauka obejmować będzie 
kosmologią i nauki przyrodnicze i matematyczne. 
Podobno katedra kosmologii zostanie powierzoną p 
Dorlodot, Drowi nauk przyrodniczych i filozofii. —  
P. Dorlodot jest nietylko głębokim filoz(fem, *le 
także znakomitym geologiem. —  Znany on jest 
paryskiemu Towarzystwu geologicznemu ze swych 
prac nad kształtem geologicznym okolic Namuru. Jest 
to współpracownik słynnych uczonych: de la Vallće- 
Poussin’a, Dawa'qne’a, Gosselata, Rutota i t. d.

Lekcye nauk przyrodniczych i matematycznych u- 
dzisiane będą w instytucie filozofii przez najznakomit­
szych specyalistów uniwersytetu i przez innych nezo- 
nyrh krajowych i zagraniczny!h. W sprawie założe­
nia instytutu pomagali Ojcu św. z zapałem kardynał 
Qoossens i msgr. Abeloos, rektor uniwersytetu.

—  Rozm aitośc i.  Dochód z pasyjnych przedstawień 
w Oberammergau, które już połowy trwania swego 
dobiegły, daje się w przybliżeniu obliczyć na 500,000 
marek. Koszta wyriosą prawdopodobnie 250,000 m. 
Dochód zatem czysty przewyższy, chcć nie o wiele, 
zyski, otrzymane w roku 1880.

— K s i ą ż ę  Wa l i i  wybieia się we wrześniu na 
Węgry, gdzie odwiedzi hr. Kalnoky’ego i hr. Feate- 
tics’. Książę podczas swego pobytu wrżmie ud«iał 
w urządzonych na cześć gościa polowaniach. Z Wę­
gier uda s:ę do Rumunii, d'a wręczenia królowi Ka 
rolowi insygniów orderu Podwiązki.

—  J e s z c z e  w y b u c h  g az u .  Z Saint Etienne 
donoszą, iż w d. 4 b. m. znowu ponowiły się w ko 
palni węgla Yilleboeuf wybuchy gazu. Straszliwa ka­
tastrofa z przed tygodnia w szybie Fellissier spra­
wiła, iż wieści o świeżem wypadku przyjęto szaloną 
paniką. Wybuch powtórzył się po dwakroć, o godz. 
8 rano i o 11 min. 20 przed południem. W pierw­
szym odniosło rany pięciu robotników, w drugim 20. 
Dwóch z nich: Cronzet i Romćas, w parę godzin po 
kataitrefie zmarło, pozostali 2aś w wielkiem są nie­
bezpieczeństwie. Taka jest liczba ofiar urzędownie 
podana, krążyły jednak na razie pogłoski wśród wy 
straszonej nad miarę ludności, iż poległych znacznie 
więcej. Podobno 40 kobiet żadnych w pierwszej 
chwili o mężach nie odebrało wiadomości. Dwa osta 
tnie wybuchy w każdym razie znacznie były słabsze 
od pierwszego, który setki ofiar pochłonął.

—  S t a t y s t y k a  w y z n a ń .  Według najnowszych 
tablic statystycznych Htibnera liczba rzymskich bato 
lików razem z Ormianami i unitami wynosi w Eu o- 
pie 156 milionów, starokatolików 140,000, ewange­
lików 73 miliony, dysydentów protestanckich około 
2 '/a miliona, metodystów 3 ‘/a miliona, unitarystów 
12o,000, wyznawtów prawosławia 8 1 1/ ,  miliona, ży­
dów około 6 milionów, mahometan około 6 ‘/# mi 
liona, bezwyznaniowców 447,000. Na całej zaś kuli ziem 
skiej podział poszczególnych wyznań wedłng najnow­
szego podręcznika geograficznego Daniela jest nastę­
pujący: Liczba katolików rzymskich wynosi 227 mi- 
lionów, wyznawców prawosławia 87 milionów, ewan­
gelików i wyznawców kościoła anglikańskiego 129 
milionów, żydów 8 milionów, mahometan 171 milio 
nów, pogan 859 milionów, w tem 138 milionów 
wyznawców Brahmy i 486 wyznawców Buddy.

—  N ek ro log ia .  Dnia 5 b. m. przeniósł się do wie- 
czn ś i w Sosnówce pod Warszawą, po dłuższej i cię- 
żk ej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, S t a n i  
s ł a w hr.  d e l  Ca mp o  S c i p i o  —  emerytowany 
ii żynier kolei Nadwiślańskiej.

S. p. Stanisław był synem żyjącego hr. Mauryce­
go i ś. p. Anieli z hr. Jezierskich, bratankiem zmar­
łego przed pół rokiem X. prałata Jana hr. del Cam 
po Scipio.

Od lat najmłodszych okazywał wyższe zdolności 
i rzadkie zamiłowanie pracy, kształcąc się wszech 
stronnie pomimo obranego trudnego zawodu w nau­
kach matematycznych. —  Ukończył świetnie b. gi- 
mnazyum realne w Warszawie, które wielu dzielnych 
krajowi i naszej prowincyi dało ludzi, —  poczem 
udał się za granicę, by w Paryżu wstąpić do slyn 
nej szkoły inżynierskiej, jaką by ła szkoła dróg i mo­
stów (Ecole des ponts et chaussees); wyszedł z niej 
z pierwszym j atentem, co wówczas było rzeczą nie­
łatwą. —  Władze rządowe drugiego cesarstwa pra­
gnęły zatrzymać ś. p. Stanisława, jako z odzmeze 
oiem promowowanego inżyniera, i ofiarowano mu na 
der korzystną posadę w południowej Francyi; wola) 
jednak wiedzę i pracę poświęcić swoim i powrócił 
do krajn. —  Przez szereg l»t budował koleje — Ki 
szeniewską, potem w Galicyi Naddniestrzańską i wre 
szcie Nadwiśl ńską, p zy której pozostał zajmując 
jedną z wjższych posad. —  W Petersborgu, w Odes 
sie, w Wiedniu, we Lwowie i w Warszawie, wszę 
dzie podczas pracowitego życia, jak przedtem podzesc 
nauk swoich, umiał pozyskać s^bie ś p. Stanisław 
miłość i zaufanie licznych przyj .ciół, a szacunek zna 
jomych, — jako człowiek wszechst’onnie wyirształco 
oy, prawego charakteru i rzadkiej prostoty oraz spo 
kojnego usposobienia. Ciężka ch r< ba zmusiła go di 
porzucenia przed k lku laty służby inżynierskiej, z* 
którą uzyskał przyznaną s.bie w wyjątkowych wa 
runkaeh emeryturę. —  Wtenczas jednak tałże spo­
cząć nie umia’ ; poświęc i się wychowaniu dziatek 
swoich, a był zarazem współpracownikiem kil tu pism 
warszawskich, których czytelnicy cenili jego pióru 
i dar krytyki.

B leść pozostrłej po ś p. Stanisławie wdowj 
i czworga dzieci również jak Będziwego ojca, sióstr, 
i braci niech ch ć w części osuszyć zdób, żal rgól 
ny i szczere współczucie, jakie ta przedwczesn- 
śńierć wywołała. O.

—  S t a n i s ł a w  Z i e l e n i e w s k i ,  doktór praw 
i anskultant Sądu krajowego, syn Dra medycyny Mi­
chała Zieleniewskiego, po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł w Krakowie doi» 7 b. m , mając lat 38. S. p. 
Stanisław, z krakowskiej pochodzący rodziny, od n#j 
młodszych h t odznaczał się poczuciem obowiązku, 
pracowitością i tdolnościami. Obok nauk, w których 
był uczniem celującym, uprawiał też z powodteniem 
muzykę i zbierał ze znawstwem dzieła mai rstwa 
Odebrawszy staranne wychowanie, poświęcił się za 
wodowi prawniczemu, w którym byłby zapewne wy 
soko zaszedł, gdyby nie choroba piersiowa, k‘óra od 
kilku lat podkopując siły, obecnie przedwczesnym 
zgonem jego, pozbawiła sędziwego ojca jedynej pozo­
stałej mu w życiu pociechy, a głęboko zasmuciła 
krewnych i licznych między znajomymi przyjaciół. 
Ś. p. Zieleniewski znanym był z niezmiernej dobroci 
serca, zacności charakteru, szlachetności popędów, a 
prawdziwej hojności tak dla biednych, jak na wszelkie 
zacne cele. Powszechną też jednał sobie miłość i 
szacunek.

—  Z y g m u n t  B o g u s z  S t ę c z y ń s k i ,  znany 
dobrze w mieście naszem, w którem osiadł na sta­
rość, literat, niegdyś bibliotekarz w Kórniku, potem 
w Sieniawie, autor kilku opisów Tatr i Pienin, wielki 
miłośnik kraju naszego i znawca Słowiańszczyzny, 
którą schodził pieszo, zdejmując rysunki i zbierając 
notatki — zmsił przedwczoraj, mając lat 78, w do­
mu miejskim (dawnąj Kasie oszozędnośoi), gdzie na

starość dano mu przytułek. Był on ofiarą napada i 
ciężkiego pobicia w n;eszczęsnym J846 r. w Jasiel- 
skiem. Porostawił sędziwą wdowę, od kilkunastu lat 
złożoną chnr> bą, a pozbawioną ś-odków do życia.

— W Z deszczykach zmarł dnia 7 b, m. J u l i a n  
C h o w a n i e c ,  inżynier powiatu tamtejszego, p-za­
żywszy lat 47.

—  W Oleszycach pod Włodzimierzem Wołyńskim 
umaił w 103 roku życia K a j e t a n  N i e w i a d o w i c z ,  
zasłużony pedagog.

Wieliczka 8 sierpnia. Z powodu urodz:n Najj. Pana 
urządzone będzie na cele dobroczynne w niedzielę 
dnia 17 sierpnia b. r. po południu z w i e d z e n i e  
k o p a l ń  w i e l i c k i c h .  Rzęsiste cśzietlenie, śpiew 
chóru męskiego, muzyka górnicza, ognie sztuczne, 
jazda piekielna i tańce w wielkiej podziemnej sali 
balowfj. Biletów nabyć nu żna wyłąeznie w Krakowie 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego (Rynek linia A-B), 
oraz na miejscu w kasie —  Cena bibtu dla jednej 
osoby 2 złr. 50 ct. —  Bilet ze zjazdem i wyjazdem 
machiną parową 2 złr. 80 ct. Pociąg osobowy od­
chodzi z Krakowa do Wieliczki o godzinie 11 min. 15 
przed południem, a z Wieliczki do Krakowa o go­
dzinie 6 min. 55 wieczorem. P zewodnik informacyjny 
ilustrowany nabyć można przy zakupnie b!le'ów po 
15 centów.

Doniesienia policyjne. W poli iyi złożono: a) 
portmonetkę z pieniędzmi, z marką listową i z guzikami, 
którą w ostatnich dniach zeszłego miesiąca p. Władysław 
Cywiński znalazł na ulicy Lnbicz w pobliżu dworca kole 
jowrgo; b) metrykę chrztu i urodzenia Józefa Boniarczy- 
ka z Wojakowy w powiecie brzeskim, którą p. Kazimierz 
Kostecki znalazł w dniu 24 lipca b. r. na uiicy Mikołaj­
skiej ; c) klucz, który p. Immergluek znalazł w zeszłym 
miesiącu pod Sukiennicami; d) woreczek z pieniądzmi, któ 
rv p. Józef Beer Scfiónberg, kupiec, znalazł w dniu 28 
lipca b. r  na plantacyacb naprzeciw hotelu Klein ł ; ei 
cztery kluczyki, które p. Józef Kleinberger, kupi. c, zna­
lazł w dniu 29 z. m. na ulicy Sławkowskiej.

Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie.

W niedzie’ę 10 b. m .: Ostatni występ paoi Adol­
finy Zimajer, artystki rządowych teatrów warszaw­
skich : Gonitwa za szczęściem, op retka w 4 aktach 
Souppe’go.

We wtorek 12 b. m .: Po raz pierwszy: Gwar­
dzista, opera komiczna w 2 aktach Sulivsna.

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wa we l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinie 11'/,.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła d. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 

od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednia 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtoiki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (C ol­
legium novum) zwiedzać można codzienme od goaziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Muzeum Techniczno-Przem ysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do S-tej Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

—  Dnia 8 sierpnia przeważnie pochmurno, wieczo­
rem grzmoty i błyskawice; termometr od 17 5 do­
szedł do 28*1 C. Barometr bez znacznej zmiany; o 
godzinie 7ej rano dnia 9 sierpnia stan jego był 7401  
mm., termometru 19*6 C. Wiatr lekki zachodni.

W niedzielę dnia 10 sierpnia: św. Wawrzyńca; 
w poniediiałek dnia 11 b. m .: św. Zuzanny panny m.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z teatru. Pani Adolfina Zimajer wystąpi jutro 

w niedzielą po raz ostatni w p!ęknej i melodyjnej 
operetce Gonitwa za szczęściem, a popisową j'j 
sceną będzie „Koci dnet“ z p. Skalskim.

Na wtorek przygotowuje się z wielkim nakładem no­
wych koitiunów, dekoratyj, rekwizytów itp. wystawie­
nie niezntnej jeszcze u nas operetki p. t. Gwardzi­
sta, której autorem jest Artur Sullivan, bompozyfor 
niezrównanego Mikada. W priedstawieniu wtorkowej 
nowośfl biorą udział wszystkie pierwszorzędne siły 
iperetki lwowskiej. Gwardzista odznacza się wielce 
ńtsresnjąif m libretem i bardzo oryginalną muzyką, 
ztóra tak samo jak w Mikadz:e4 im częściej się ją  
słyszy, tem więcrj s'ę podoba.

X m iędzynarodow y kongres lekarski  
w  Berlinie.

B e r l i n  7 sierpnia.
Czwarty wykaz członków kongresu zawiera 

liczbę 592 c7łonków i 33 uczestników kongresu. 
Liczba kobiet lekarzy biorących udział w obradach 
kongresu wynosi ogółem 13. W nowym wykazie 
zcajdajemy także nazwisko ministra brazylijskie­
go Gabryela de Piza.

W pracy wyprzedziła wszystkie sekeye gyne- 
kologiczna sekeya, która już odbyła 7 posiedzeń, 
podczas gdy inne zaledwie 2 - 3 .  — W Uranii ze­
brała się około 9ej godziny sekeya dla dentystyki 
celem przyjrzenia się demonstracyom. Sekeya dla 
medycyny dla dzieci obradowała wspólnie ze sek- 
cyą dla laryngologii. Głównym przedmiotem roz­
praw była inkubacya krtani. Po posiedzenia zwie­
dziła sekeya dla medycyny dziecięcy pawilon izo­
lacyjny w Charitć, gdzie prof. Henoch objął prze­
wodnictwo. Na posiedzeniu sekcyi neurologicznej 
i psychiatrycznej zajmowano się przedewszystkiem 
newrorami traumatycznemi. Po południu złączyła 
się ta sekeya w audytorynm fizyologicznego in­
stytutu z fizyologiczDą i laryngologiczną, aby przy­
patrzyć się eksperymentalnym demonstracyom Fe­
liksa Semona i Harslepa „o motorycznej innerwa- 
cyi krtani." W anatomicznym instytucie zebrała 
się o godzinie 9aj sekeya anatomiczna. Główny 
referat miał prof. His o histogenezie i związku 
pomiędzy elementami nerwowemi. Sekeya ogólnej 
patologii i patologicznej anatomii kontynuowała na 
posiedzenin porannem rozprawy o bakteryach. — 
Sekeya okulistyczna rozpoczęła obrady referatami 
o sympatycznej oftalmii; z innvcb sekcyj wymie­
niamy jeszcze: sekcyą dla medycyny usznej, der­
matologii, medycznej jeografii, klimatologii i me­
dycyny sądowej.
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Ważne znaczenie ma utworzona po raz pierw­
szy aekcya hygieny kolejowej. Chodzi tu w pier­
wszym rzędzie o utworzenie odpowiedniego prze­
nośnego urządzenia, aby w razie nieszczęścia mo­
żna pospieszyć z pierwszą i skuteczną pomocą. 
Pod tym względem zgodzono się w sekcyi na to, 
że należałoby wręczyć personalowi kolejowemu 
małe, ale ładowne torebki z bandażami i aby cały 
personal powoli przeszedł tak zwany kurs sama­
rytański. Administracye kolejowe musiałyby starać 
się o odpowiednią naukę. Natomiast powinnaby 
być na każdej stacyi osobna szkatułka z środka­
mi ratunkowemi. Na większych stacyach powinien 
być osobny pokój dla lekarza, dalej należałoby 
takie pokoje lekarskie połączyć telefonem z ewen- 
tualnemi wartami sanitarnemi, biurami policyi itd. 
Należy się także starać systematycznie o właści­
wą opiekę nad podróżnymi w czasie regularnej 
jazdy — a pod tym względem podał Dr Czatary 
z Węgier uwagi godne wskazówki. Należy prze 
dewszy8tkiem unikać przepełnienia wagonów; na­
leży unikać wąskich ganków bocznych, w to miej­
sce trzeba urządzić czworo łatwo dostępnych drzwi. 
Opalanie i oświetlanie wagonów winno być odpo­
wiednio zmienione. Dla podróżnych, którzy zacho­
rowali , dalej dla chorych w ogólności winny być 
wyznaczone osobne wagony. Podróżnym samym 
zaleca p. Czatary unikanie o ile możności podróży 
nocnych i wielką wstrzemięźliwość w jedzeniu i 
piciu. Kobietom radzi Dr Czatary, aby na podróż 
nie ubierały się w zaciasne i zadługie suknie.

We środę wieczorem odbył się cały szereg uczt 
sekcyjnych na cześć uczestników kongresu — 
najwspanialszą była atoli uczta wyprawiona przez 
sekcyę chirurgiczną w ogrodzie zimowym central­
nego hotelu, w której wzięło udział około 1000 
gości. Na uczcie tej prezydował tajny radca Dr 
Bergmann, po prawej stronie siedział ks. Karol 
Teodor bawarski, po lewej słynny chirurg angiel­
ski Dr Lister. Prof. Bergmann wzniósł pierwszy 
toast na cześć cesarza, prof. Bardeleben drugi to­
ast na cześć gości, przyczem szczególnie dzięko­
wał za liczny udział w kongresie lekarzom fran­
cuskim. Chirurg francuski Le Fort na toast od­
powiedział, że nauka nie zna żadnych różnic na­
rodowościowych, ale jest międzynarodową. Ks. 
Karol Teodor wygłosił toast na cześć przewodni­
czącego sekcyi chirurgicznej prof. Bergmanna, 
chirurg włoski Bottini wzniósł w języku francu 
skim toast na cześć księcia Karola Teodora ba­
warskiego. Profesor Sklifakowskij wzn;ósł jako 
reprezentant Rosyi, najmłodszego z państw cywi­
lizowanych, toast na cześć i powodzenie jej nau­
czycielki Niemiec.

Lekarzy Polaków jest na kongresie przeszło 70.

Dział ekonomiczny.
Akcyjne T ow arzys tw a  asekuracy jne .

D zien n ik  P o lsk i przedstawił we wstępnym arty 
mle Nru 214-go z dnia 4 b. m. smutny, ponury 
>braz postępowania niektórych Towarzystw aseku 
aeyjnych, operujących w kraju naszym przy likwi 
lowaniu szkód gradowych. Silne suać oburzenie 
ia niesprawiedliwość i krzywdę wyrządzoną do 
kniętym klęską gradową kierowało piórem piszą- 
:ego ten artykuł. Nie możemy wchodzić w to, ja- 
tie mianowicie poszczególne fakty jaskrawe słu- 
iyły za podstawę do tak stanowczego wystąpienia 
jrzeciw wymienionym w tym artykule Towarzy- 
itwom asekuracyjnym, a zaznaczyć tylko chcemy, 
le autor w artykule tym do mylnej doszedł kon 
ilnżyi, bo zakończył go apostrofą do „władz bez- 
jieezeństwa, prokuratorów i sądów karnych", pod 
ztóryeh okiem kraj nasz nieszczęśliwy stać się 
noże polem do spekulacyi obcych wykpigroszów*. 
“r_vczynę złego szukać należy raczej w nas sa-

vch że nie chcemy zrozumieć natury Towarzystw 
kuracyjnych, choć to rzecz tak prosta i jasna, 

śie w oczy rzuca.
W Towarzystwach a k c y j n y c b składają akcyo-

kapitały swoje, jako kapitał akcyjny,

sdynie i
iryusze kapitały " - ,  , * ab dsię.
dynie i wyłącznie w ty ^  nich i y s k o

lorstwo asekuracyjne s J nje może — 
rn y m  interesem. Inaczej . kazardują swój
kcyonaryusze do pewnego stop Qa po.
apitał, bo gdzie ślepy wyją „Lorstwa, tam 
rodzenie lub niepowodzenie ka-
r każdym razie hazarduje się włożony w u 
itał i dlatego też szukają towarzystwa akcyjn 
rynagrodzenia w formie jaknajwiększy y
tóre z interesu różnemi sposobami wyciągną * 
lara,,. Z z a l e c i ,  tego, które 
kcyjnych Towarzystw asekuracyjnyc ^  _
siebie wypływają ju t wszelkie 80witv

wencye. Jeżeli więc rok jest szczęśl y wtedy 
ysk z przedsiębiorstwa jest zapewn y » 
kcyjne Towarzystwo w pojedynezycg , ?o m 
sobom zwłaszcza wpływowym a ybo
ojne nawet płaci wynagro lżenie za « k o  ę,
, środek spekulacyjny, przez który. zyS  zaś 
lamę i liczniejszą przyciąga klientelę. Jeżeli z 
wdarzy się rok nieszczęśliwy, a liczne i silne 
ha erady tak, że i zysk z przedsiębiorstwa ase 
nracy?nego zagrożony -  a co gorsza, jeżeli i 
3  akcyjny jest zagrożony, wtedy dopiero 
r całej pełni występuje na jaw sprzeczność inte 
,8Ów między akcyonarynszami a ubezpieczonymi, 
■zględnie poszkodowanymi, a akcyjne Towarzy­

stwo asekuracyjne wszelkiemi sposobami dąży do 
tego, aby kapitał akcyjny wyszedł, jeżeli już nie 
cało z nieszczęśliwej kampanii, to przynajmniej 

to, aby zanadto nie został nadwerężonym, lub 
w całości straconym. W takim wypadku interes 
loszkodowanych często dotkliwie ucierpieć mus<. 

Jest to rzecz prosta i tak jasna, że zdaje się, iż 
dla wszystkich jest ona zrozumiałą.

Zachodzi więc pytanie, dlaczego ci, którzy mie­
nie swoje przeciw klęskom elementarnym zabez­
pieczyć chcą — nie czynią tego u siebie samych — 
tam gdzie niema i być nie może sprzeczności in­
teresów między akcyonarynszami a ubezpieczony­
mi — względnie poszkodowanymi — gdzie ubez 
lieezony jest zarazem akcyonaryuszem, — dla­
czego nie ubezpieczają się we własnem, krajowem 
Towarzystwie, opartem na wzajemności, gdzie 
sami ubezpieczeni wybierają sobie swój zarząd 
i Radę nadzorczą z pośród siebie, gdzie mia­
nowani są delegaci, po całym kraju rozsypani, 
którzy stać mają na straży interesów tak poje­
dynczych ubezpieczonych, jak i całości Stowarzy­
szenia — gdzie nie „obcy jacyś przybysze, nie- 
mający najmniejszego wyobrażenia o ziemi, pło­
dach, wartości tych płodów i o stosunkach miej­
scowych" — lecz właśnie ci delegaci przez Radę 
nadzorczą wybrani, wraz z organami zarządu, 
stanowią komisyę likwidującą szkody wydarzone?!

Interesowani niech pamiętają o tern, że taryfa 
premii gradowej w krajowem Towarzystwie uło­
żoną jest na podstawie skrzętnie zebranych dat 
statystycznych, że skrupulatnie badaną i trutyno- 
wauą jest przez Radę nadzorczą, gdyż właśnie do 
jej atrybncyi statutowo należy ustanowienie tary­
fy, i że ściśle zastósowaną jest wedle doświad­
czeń statystyką zebranych, niech nie zapomi­
nają o tem, że w latach nieszczęśliwych — fun­
dusz rezerwowy dopełnia premię, aby poszkodo­
wani nie ponosili uszczerbku w wynagrodzeniu 
szkód, — że w latach szczęśliwych pozostała po 
pokryciu kosztów administracyi i po zapłaceniu 
szkód — premia członkom zwracaną bywa, — a 
którą Towarzystwo akcyjne, jako zysk swój prze 
lewa do kasy akcyonaryuszów.

Przy tej więc sposobnośti, zwracając uwagę na 
spekulacyjne dążności akcyjnych Towarzystw ase 
kuracyjnych, wypada nam tylko z całą usilnością 
przestrzedz publiczność, aby nie dawała się uwo­
dzić i krzywdzić ajentom rozmaitych niepewnych 
Towarzystw zagranicznych, ale ubezpieczała się 
we własnem krajowem Towarzystwie, na wzajem­
ności opartem.

Dyrekcya ruchu kolei państw, w Krakowie prosi 
nas o umieszczenie następującego pisma:

Gazeta kolejowa dla Galicyi i Bukowiny za­
rzuca w numerze 3 z dnia 1 sierpnia b. r, w arty­
kule pod tytułem : „Ćwierć milionowy haracz ga­
licyjski," c. k. austr. kolejom państwowym, że ta­
kowe przy produktach, jak nafta, spirytus i t. d. 
tytułem t. z. nakładowego (Verladegebilhr) za ka 
żde 10,000 kg. osobno 1 złr. wynagrodzenia po­
bierają, pomimo, iż należytość za tę czynność jest 
już zawartą w pozycyach taryfowych dla prze­
wozu wspomnianych artykułów.

Zarzut ten odpieramy z całą stanowczością o- 
świadczając, le :

1. w myśl obowiązujących zasadniczych prze- 
p:sów (przepis taryfowy Nr 370 z dnia 5 wrze­
śnia 1887 r.) pobiera się na c. k. austr. kolejach 
państwowych należytcść za złożenie (Ablegegebuhr) 
za nałożenie (Auflegegebiihr), nakładowe (A ufla- 
de albo Verladegebilhrj  i wykładowe (Abladege 
bilhr) wyłącznie tylko w tych wypadkach, gdzie 
jedua z czynności, wyliczonym należytościom od 
powiadająca, istotnie przez organy kolejowe usku­
tecznioną została;

2. przy przesyłkach nafty w ładunkach całowo- 
zowych, ani nakładowego (Aufladegebiihr, Verla 
degebiihr), ani wykładowego (Abladegebilhr), jako 
należytości, taryfą nieprzepisanych, me pobieramy, 
a czynność ładowania i wyładowywania nafty do

z wozów kolejowych w regule przez robotników 
kolejowych uskutecznioną bywa, z wyjątkiem wy 
padków, w których strony tej czynności w dobrze 
zrozumianym interesie dobrowolnie same się po­
dejmują.

3. przy przesyłkach spirytusu, obliczanych we­
dług taryf wyjątkowych, tylko wtedy wspomnia­
ną należytość pobieramy, jeśli takowa odnośną ta­
ryfą wyraźnie jest przepisaną,

4. przy innych przesyłkach, nadanych do prze­
wozu w ładunkach cało wozowych, a wcielonych 
do klas A, B, C i do taryf poszczególnych 2 i 3, 
które w myśl przepisów taryfowych przez stronę 
władowywane być winne, pobieramy należytość na­
kładowego t y l k o  w t e n c z a s ,  jeśli czynność od­
nośną na żądanie strony robotn'cy uskuteczniają, 
a za wyładowywanie przesyłek, bez względu na 
tychże normalne taryfowanie wykładowego nigdy 
nie pobieramy.

Również mylnem jest zapatrywanie, wyrażone 
w omawianym artykule, jakoby wkładowe i wy­
kładowe w pozycyach taryfowych zawartem było.

Jestto należytość u b o c z n a ,  która z należyto- 
Pr.zew<̂ z (Transport und Manipulations- 

Qebuhr) nic wspólnego niema, całkiem odrębnie 
od mej się oblicza i przy układanin taryf do prze­
wozowego (TransportsgebUhr) nigdy się nie do­
licza.

W końcu nadmienia się, że w wypadkach, 
gdzie jedną z wspomnianych należytości przez

niewłaściwe zastosowanie przepisów taryfowych 
na niekorzyść strony niesłusznie zaliczono, tako­
wą bezwłocznie zwracamy i to albo w drodze 
wniesionej reklamacyi, albo bez tejże, na podsta 
wie uwiadomienia o nadebranych należytościach, 
które to uwiadomienia interesowanym stronom 
w drodze stacyj odbiorczych co miesiąc opłatnie 
(franco) doręczamy.

Wobec powyższego oświadczenia uważać nale­
ży zarzut niesłusznego pobierania należytości ubo­
cznej (wkładowego — Verladegebilhr) przez c. k. 
?ustr. koleje państw, za czynność, którą strona 
uskutecznia, jako zupełnie bezpodstawny.

Zastępca dyrektora ruchu: 
Słoniński.

Telegramy własne „Czasu“.
Wiedeń 9 sierpnia. Do Polit. Corresp. dono­

szą z Petersburga, iż nieuzasadnioną wiadomość 
Timesa, jakoby rząd rosyjski zamierzał przepro­
wadzić znaczne ograniczenia praw żydów w Ro­
syi, odnieść należy do tego, że w pewnem kole, 
zbliżonem do dworu rosyjskiego, ale nie wywie 
rającem wielkiego wpływu, objawiły się fakty­
cznie dążności do poczynienia ostrych zarządzeń 
przeciwko żydom. Sfery decydujące jednak nie 
aprobują tych dążuości i są stanowczo przeciwne 
dalszemu ukrócaniu przyznanych żydom praw.

Berlin 9-go sierpnia. Król Syamu zamierza 
w tym roku wyruszyć w podróż do Europy. Za 
trzyma się kilka tygodni we Włoszech i Paryżu, 
poczem uda się do Berlina celem złożenia wizyty 
cesarzowi niemieckiemu. W podróży morskiej to­
warzyszyć mu będzie następca tronu z małżonką, 
oraz ośm syamskich okrętów wojennych.

Paryż 9-go sierpnia. Temps doniósł, ił  król 
Dahomeyu umarł. Urząd spraw zagranicznych za­
pewnia, iż wiadomość ta nie jest uzasadnioną, ró­
wnież jak bezpodstawną jest wieść, iż Francuzi 
zamierzają maszerować przeciw rezydencyi kró­
lewskiej.

Londyn 9 sierpnia. Lord major Londynu, który 
jest sam żydem, zamierza zorganizować wielki 
meeting ludowy, któryby zaprotestował przeciw 
ukróceniu praw żydom w Rosyi.

Petersburg- 9 sierpnia. Journal de St. P& 
tersbourg donosi, iż cesarz niemiecki na jachcie 
Hohenzollern" przybędzie do Reval w nocy 16 

sierpnia. Cesarz opuści jacht dopiero następnego 
dnia rano. W przystani powita cesarza wyborski 
pułk piechoty, którego szefem on jest. Następnie 
osobnym pociągiem uda się cesarz z Reval do 
Narwy. Do służby honorowej zostali cesarzowi 
niemieckiemu podczas jego pobytu w Rosyi przy­
dzieleni przez cara: jenerał adjutant Rosenbach, 
niegdyś gubernator Turkiestanu, jenerał-major br. 
Kutuzow, dawniej pełnomocnik wojskowy w Ber­
linie, pułkownik Foulon, komendant pułku wy 
borskiego i hr. Benckendorfl, adjutant skrzydło­
wy cara.

Belgrad 9 sierpnia. W partyi liberalnej po­
wstało rozdwojenie. Pod przewodem radcy stanu 
Stojaua Boszkowica tworzy się stronnictwo młod v 
liberalne. Nie jest ono jeszcze formalnie zorgani- 
zowanem, sle istnieje faktycznie i stanie się pra 
wdopodobnie ogniskiem większej grupy polity 
cznej.

B e l g r a d  9 sierpnia. Odbywają się teraz po 
siedzenia komitetu, zajmującego się utworzeniem 
serbskiego Towarzystwa żeglugi parowej. Skup 
czyna uchwaliła ustawę, według której akcyona- 
rynszami przyszłego Towarzystwa mogą być tylko 
obywatele państwa serbskiego. Tymczasem jednak 
w dzisiejszych stosunkach nie podobna jest wśród 
publiczności serbskiej zebrać potrzebny kapitał 
akcyjny, a przeto istnieje zamiar zmiany ustawy 
w tym duchu, aby także obcokrajowcom umożli­
wić przystąpienie do Towarzystwa. Liczą przede 
wszystkiem na udział publiczności rosyjskiej, cho­
ciaż nadchodzą zgłoszenia i z innych stron. Re­
prezentant Towarzystwa Gagarina bawił tu w tych 
dniach, aby z władzami serbskiemi ułożyć wa­
runki co do wspólnego działania serbskiego To­
warzystwa żeglugi parowej z Towarzystwem Ga­
garina. O zlaniu się obu Towarzystw w jedno, 
nie ma dotąd mowy.

Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  9 sierpnia. Dziś o godz. pół do 9 

zrana umarł poeta Edward Bauernfeld.
Wiedeń 9 sierpnia. Według urzędowej listy 

straciły życie przy katastrofie kolejowej w pobliżu 
stacyi Blowice cztery osoby, z których dwie na 
leżały do personalu służby kolejowej. Dziewięć o- 
sób poniosło ciężkie, a 32 lżejsze uszkodzenia.

Jeneralna dyrekcya kolei państwowych konsta­
tuje w sprawie katastrofy kolejowej pod Voels 
w pobliżu Innsbrucka, iż wykolejenie się pociągu 
nastąpiło li tylko skutkiem wylewów rzeki Innu, 
oraz iż następstwa tychże wystąpiły na jaw do­
piero po 6-letnim ruchu i to nagle.

Zarządzenia w celu powiększenia bezpieczeń­
stwa kolei żelaznych w pobliżu rzek są obecnie 
w toku. Obostrzone przepisy otoczą większem 
bezpieczeństwem pociągi, które stale są nara­
żone.

Co się tyczy katastrofy kolejowej w pobliżu 
stacyi Blowice, nie ulega już obecnie najmniej­
szej wątpliwości, iż tylko pęknięcie sklepienia jest 
wyłączną przyczyną tej katastrofy. Nasyp odpo­
wiadał swemu celowi przez przeszło 20 lat; pod- 
mulony został przez masę wody, która skutkiem 
przerwania wałów trzech etawów wzrosła do nad­
zwyczajnych rozmiarów.

Środkowy filar i sam nasyp okazał się zupeł­
nie mocnym. Na żadnego z urzędników kolejowych 
nie spada w tym wypadku wina. Pomimo wiel­
kich trudności, jakie zachodziły tym razem w bez- 
zwłocznem niesieniu dostatecznej pomocy, wdro­
żone zostanie szczegółowe dochodzenie, a ewen­
tualnie winni urzędnicy pociągnięci zostaną do 
najsurowszej odpowiedzialności. W ogólności cho­
dziło zatem o wypadek elementarny a bynajmniej 
nie o pominięcie środków ostrożności i przepisów 
służbowych.

Pilzno 9 sierpnia. Z powodu katastrofy ko­
lejowej pod Blowicami wdrożyła prokuratorya pań­
stwa w Pilznie i sąd powiatowy w Blowicacb do­
chodzenie.

G a s t e i n  9 sierpnia. Pruski minister wojny 
Verdy du Vernois, wyjechał do Altaussee.

i n e r a n  9 sierpnia. Wczoraj wieczorem przy­
był tutaj Arcyks. Franciszek Salwator z małżonką.

Poczdam 9 sierpnia. Na wczorajszym kon 
cercie ogrodowym, urządzonym na cze4ć kongresu 
lekarskiego, zastępował cesarza książę Fryderyk 
Leopold. Obecni byli: Caprivi, ministrowie Gossler, 
Herrfartb, Miqael i Wedell, oraz sekretarze stanu 
Maltzabn i Oelschlaeger. Koncertowały dwie ka­
pele wojskowe. Książę rozmawiał ze wszystkiemi 
grupami i pożegnał gości o godz. 7 wieczorem, 
poczem podano zimną kolacyę. Goście powrócili 
osobnym pociągiem do Berlina o godzinie 9 wie­
czorem.

P a r y ż  9 sierpnia. W pobliżu Gnincamp wy­
koleił się pociąg towarowy. Jeden konduktor zo­
stał zabity. Maszynista i palacz ponieśli ciężkie 
uszkodzenia.

Zaprzeczają pogłoskom o pojawieniu się cholery 
w Paryżu.

Policya wykryła na granicy francusko szwajcar­
skiej, w pobliżu Chamonix, tajne miejsce schadzek 
rosyjskich nihilistów. Policya poszukuje materya- 
łów wybuchowych.

Londyn 9 sierpnia. Jenerał major Leicester 
Smyth zamianowany został gubernatorem Gibral 
taru. W m’ejsce jen. Smytha obejmie książę 
Connaught stanowisko komendanta okręgu woj­
skowego Portsmouth.

Cowes 9 sierpnia. O godzinie 8 z rana przy­
jechał ta cesarz niemiecki powozem, odwiedzi! 
księcia Walii na pokładzie jachtu „Osborne," a 
następnie wraz z księciem Walii i księciem 
Conuaught udał się na pokład jachtu „Hohenzollern. 
O godzinie 7 wieczorem nastąpiło pożegnanie ce­
sarza z królową na zamku Osborne, poczem cesarz 
wraz z księciem Walii był na obiedzie na jachcie 
„Osborne,"a następnie o godzinie 10 opuścił An 
glię na pokładzie jachtu „Hohenzollern."

Po obiedzie na jachcie „Osborne" rozmawia! 
cesarz Wilhelm prawie wyłącznie z margr. Salis 
burym.

Na życzenie księcia] Walii odpłynie eskadra 
austro-węgierska jutro ze Spithead do Cowes.

W a l e n c j a  9 sierpnia. Wczoraj zachorowało 
w prowincyi Walencyi 51 osób, a w mieście 8 
osób na cholerę.

N e a p o l  9 sierpnia. W procesie przeciw Capo 
rah’emu oświadczyła się jury  za niepoczytalnością 
oodsądnego. Caporali oddany zostanie do domu 
obłąkanych.

Belgrad 9 sierpnia. Ajencya Belgradzka do­
nosi, iż sfery poinformowane zaprzeczają twier 
dzeniu, jakoby serbskie ministeryum spraw zagra­
nicznych brało udział w ostatniej manifestacyi 
w Macedonii serbskiej i w uroczystości Kaczsn- 
skiego.

Zofia 9 go S''erpnia. Stambułów przybył do 
Balcziku.

Biskup bu'garski w Adryanopolu, Synozyusz, 
wyjechał w celu objęcia nowej dyecezyi Ochridy.

K a i r  9 sierpnia. Rząd postanowił ustawić od­
działy wojskowe na wszystkich punktach nad mo­
rzem Czerwonem, gdzie spodziewać się można wy­
lądowania pielgrzymów z Arabii, oraz wyznaczyć 
osobny statek krzyżujący do kanału Suezkiego, 
aby zapobiedz ewentualnemu wylądowaniu tamże 
pielgrzymów.

W Dżeddah dziennie setki osób umierają na 
cholerę.

Iow y Jork 9 sierpnia. Wczoraj rozpoczął 
się strejk personalu służbowego kolei żelaznej 
„New York Central & Hudson - River", skutkiem 
czego nastąpiła stagnacya w ruchu między sta 
cyami Buffalo i N. Jorkiem. Wszyscy stróże, usta 
wieni przy zwrotnicach, opuścili służbę. Od godz. 
7 wieczorem nie wypuszczono żadnego pociągu 
z głównego dworca.

Buenos-Ayres 9 sierpnia. Rząd ma nieba 
wem zaciągnąć pożyczkę w kwocie 100 milionów 
piastrów. Świat finansowy jest przychylnie uspo 
sobiony dla tego zamiaru rządu.

Giełda otwartą zostanie jutro.
Pretoria 9 sierpnia. Rada narodowa ratyfi 

kowala konwencyę, zawartą między Anglią a 
Transwaalem w sprawie Swazilandu.

Od Administracyi „Czasu.“
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Stanisława

Zieleniewskiego, złożyli pańśtwo Leonowie Ziele- 
niewscy na ubogich męzkiego Towarzystwa św. 
Wincentego ń Paulo, którego zmarły był człon­
kiem, 10 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Zmiana lokalu!
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż mój

Skład zegarów i zegarków
p r z e n i o s ł e m  d o  w ł a s n e g o  d o m u  

przy ulicy Floryańskiej, 1. 4.
Polecając się nadal łaskawym względom P. T. 

Publiczności, pozostaję z głębokim szacunkiem
G760 1 6) Władysław Bojarski.
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4% Renta z ł o t a .........................
5% „ papier, nieopodatkow.
3% Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
47, „ „ I860 „ 500 złr.
4% „ „ I860 „ 100 „

,  ,  1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

41/. 7. Obi. poż. kol. węg. (zajOstb.)

Obligacge galicyjskie.
Galicyjskie. . . .  10°/, podat. 
Galic. pożyczka kraj. z r. 1873

„ z r. 1883
„ „ „ * r. 1884

470 gal. Obligacye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . .
Austr.-węg. Bank.
Unionbank . . • • 
Yerkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein. .

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . .
Ferdynanda Północ,

200
600
200
140
100

200 złr. 5% 
1050 „ .

pZacą żądają
108 80 
101 15 
132 50 
139 75 
146 — 
177 -  
177 —

109 -  
101 35 
133 — 
140 25 
147 -  
177 75 
177 75

111 50 112 50

104 - 105 -

98 30 
98 30 
93 - 93 50

163 40 
307 20 
358 50 
232 — 
981 — 
243 — 
160 — 
120 40

164 — 
307 80 
359 -  
232 50 
983 -  
243 25 
160 75 
121 -

202 -  
2772

202 50 
2777

Docent chirurgii w Uniwersytecie Jagiell.

Dr A l e k s a n d e r  B o s s o w s k i
mieszka przy ul. Brackiej, L. 6 , 1. p. 

i ordynuje w chorobach chirurgicznych codziennie 
od 3—4 południu. (1749 4-6)

Bogiem  a prawdą, powieść z osta­
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
1 złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ 
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Z g u b i o n o
dnia 7 b. m. w nocy na dwor c u  k o l e j o w y m
h J .n łr-°-fła w iv ,pierścionek z czworograniasty* Brylantem. — Znalazca otrzyma stosowną nagrodę.

Z ygm u n t JPineles,
(1806) właśc. dóbr ziemskich w Jarosławiu.

Kwizdy płyn gośćcowy,
uznany środek wzmacniający przed i po wielkich 

znojach, dłuoich m arszach i t. p.
1 2łr- I*-Ł “ .Tylko prawdziwy ze znakiem 

ochronnym jak obok. Do nabycia we wszystkich 
.  . . aptekach- Codziennie rozsyłka przez główny skład 
aptekę obwodowę w Korneuburgu pod Wiedniem 

(418 6-11) “ •

N o w a  
wy b o r n a

i

najtańsza 
w o d a  

szczawiowa
(1569-8-12) ze  z d r o ju  E lż b ie ty

J. A R T U R  G E R M A N
wysyłka wód mineralnych

 w Sxolyva, w Górnych Węgrzech.
I F  Do nabycia we wszystkich handlach.

C e n a  1 4  c i .  n  p ó ł l i t r o w y  f la s z k ę .

KUKSA TELEGRAFICZNE.
W i e d e ń  9 sierpnia 2 godzina 30 min. popoł.

Jńr. c t
g papier, opod.. 

■§ srebrna „
A -£ 4V0 złota . . .

« 57, pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W, 

» kredytowe .
Londyn ...................
N apoleony............
D u k a ty ..................
M ark i.....................
5°/0 Renta węg. pap. 
4% „ złota
Losy prem. w ęg .. . 
Losy tureckie . . .

88 30
89 60 

108 90 
101 25 
980 — 
307 60 
115 90

9 20 
5 50 

56 60 
99 90 

101 85 
139 50 
35 80

Usposobienie giełdy:
B e r l i n  9 sierpnia. 

Banknoty aus tr.. . 176 65
Krótki Wiedeń . . 176 45
Banknoty ros. . . .  241 —
5% Listy zast. pols. 70 90

Anglobanki . 
Uniony . . . .  
Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbanku 

n kol. Kar. Lud. 
n „ lwowsko- 

czerniow. 
,  „ połudn. .

E lb e th a le ................
N ordbahny............
Staatsbahny . . . .
A lp in y ..................
Akcye tytoniowe . 
Ruble .  ...............
ałe.

47, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

I tlr- ct-
i163 30 
243 — 
120 50
232 30 
202 50

229 50 
142 25
233 — 
2775

238 — 
98 10 

124 50 
136 50

5%

57.

Gal. Karola-Ludw. . 210złr.A°/0 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 4% 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 
Siedmiogrodzkie I. . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 „ „

L isty  zastawne.
4%'Boden-Credit Allg. zlotem pł. 
4 7,7. „ „ papier. 50 lat
37. Brem. Boden-Credit Allg.. . 
67o Zakł. kredyt. „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
z.0/” /,0l> i) n n
4% „ „ „ „ 56-Ietn.
47, * - - « » 41 „
4V/„ 52
4y,7o Gal. Banku kraj. . 51*/, lat 
570 a „ hipot. „ prem.
57. » „ a r 40 lat
47,7, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
4% Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 470 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4y/ / 0 

„ Jarosław 300 „ „
Koszyc.-Oderb. 1879 200 złr. 67,

płacą ż<*d»ją
203 ___ 203 50
169 75 170 75
230 _ 230 25
200 50 200 75
236 50 237 —

140 ___ 140 50
196 75 197 —

196 75 197 25

114 115
101 50 101 75
108 — 108 50

97 25 ___ ___

100 80 101 50
94 60 — —

95 40 ,— ___

100 — 100 70
99 — 99 50

107 50 107 65
101 50 101 60
101 60 102 —

100 20 100 50
111 25 111 75

101 75 102 25
99 50 99 75

95 50 96 -

Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 47, 
nieopd. .  a „ 

Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 5% 
Staatseisenbahn .  .  500 fr. 3 °/0 
Stidbahn (Lombardy) 500 fr. 3% 

„ n złot. 200 złr. 570 
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

n fl n II Ern. 200 fl n 
a  N ordost . . .  300 „  „  

a „ złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie .  „  100 

n  Węgierskie .  „  100 
n  Tureckie . .  fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ...................................... „  100
In s b ru k u .......................................................   20
K rak o w sk ie .......................................„  20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyża austryackie „ 10

Rudolfa. :  . T " " * ”  :  t»
S a lz b u rsk ie ........................  20
St. G e n o i s ........................  42
Stanisławowskie . . - „ 20

Waluty.
Dukaty w aż n e ..............................
20-frank ów ki..............................

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukoweki.

Imperyały rosyjskie . . . 
Funty szterlingi angielskie . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli

płaca żłdąją
82 50 
90 25

83 50 
91 25

191 50
150 50 
119 -  
100 80

193 50 
151 50 
119 75 
101 50

100 - 100 60

122 -  
147 75 
141 —

122 50 
148 25 
141 50

7 70 
187 50 
24 50 
23 -  
58 —
19 60 
12 75
20 — 
26 75 
62 — 
28 —

8 -
188 50 
25 50 
23 50 
58 40 
19 90 
13 25 
21 -  
27 25 
62 50 
29 -

5 51 
9 20

5 53 
9 21

L w ó w  8 sierpnia.

Ąkeye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5 /, Listy zast. Tow. kred. ziems. 4°/l i j  " ” » » r a” n „ „ 56-letn.
4 A n a a „ 41-letn.
Aij•/ "i> i" u •" ” h2-letn.IJ}%,B.an.ku kraJ- galic- 51-letn.
5 /0 Obligi kom. Banku kraj. gal.

°Wigiii?dem. gal. 107, podat 
4 /2 /0 Obligi pożyczki krajowej .

W a r s z a w a  8 sierpnia.

57, Listy zastawne I ser. .

47, Listy likwidacyjne”. .
57. ,  warszawskie I ser.
” * SI »" » u TV „

płacą tadąją
— _ _ _
11 59 11 64
56 67 56 75

136 25 136 75

296 50 
100 65 
98 — 
95 — 
95 40 

100 10 
QQ _

100 70 
104 —
98 40

rub.kop.

298 50 
101 35
98 70
95 70
96 10 

100 80
99 70 

101 40 
104 70
99 10

rub.kop.

96 15

90 75 
99 — 
96 — 
94 50



4 CZAS z N iedzie li 10  S ie rpn ia  1 8 9 0 .

Najnowsze wydawnictwa
GEBETHNERA i WOLFFA

w Warszawie i Krakowie.
CHOJECKl Tadeusz. O tuczeniu bydła opasowego

podręcznik dla gospodarzy, z 4ma rysunkami 
45 ct.

FALB Rudolf. Przewroty we wszechświecie, z 96
drzeworytami w tekście. Złr. I'70. 

GAMASTON. Fata morgana, opowiadanie ze wspo 
mnieó szkolnych. Złr. I 70.

GAW ALEW ICZ Maryan. Komedye jednoaktowe 
i monologi. Serya I. i II. po złr. 170. 

KOSIAKIEWICZ Wincenty. Druty telegraficzne, 
nowelle. Złr. 170.

LUBOWSKI Edward. Kochanek Małgosi, typy ga­
tunkowe. Złr. 2.

MAŃKOWSKI Aleksander. Hrabia August, notatki
1 wrażenia. Złr. 170.

MASZYŃSKI Piotr. Lutnia, pierwszy wybór kwar 
tetów męskich, polskich i obcych kompozytu 
rów. Zeszyt I., II. i III. po złr. 140.

PEREZ Bernard. Psychologia dziecka. I. Trzy 
pierwsze lata życia dziecka. Przekład z 4go 
wydania Maryi Dzierżanowskiej. Złr. 170. 

PRUS Bolesław. Laika, powieść w 3ch tomach 
z portretem  autora. Złr. 5 60.

RAPACKI W incenty. Hanza, powieść z XV.
wieku. Złr. 140.

RODZIEWICZÓWNA Marya. Błękitni, powieść,
2 złr.

RODOĆ M. Satyry. Serya III. 85 ct.
SA W IC K I-STELLA  Jan  dr. Rady dla młodych 

mężatek, wydanie czwarte przejrzane, poprą 
wionę i uzupełnione. 80 ct.

SIENKIEW ICZ Henryk. Ta trzecia, nowelle 
Złr. 1-50.

SIMON Max. Świat snów, przekład z francusk 
J . K. Potockiego. Złr. I 70.

SMÓLSKA Natalia. Teorya rękawicznictwa, z ta 
blicami i 26 rysunkami. (Dzieło nagrodzone na 
wystawie pracy kobiet). 56 ct.

WALLACE Lew. Ben Hur, opowiadanie z dni 
Messyjaszowych. 2 tomy. Złr. 2 40. (1740-1-3) 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

O z l d x i i i g
s ą d z i ł ,  że  Ypsylon zn ajd zie  inną  drogę  
d la  przesłania m u p ozdrow ień . (1765-1-2)

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
S t a n .  n i ż a ń s k i e g o

poszuku je  kopisty (̂ 05-1-2)
Poaznknją umieszczenia od października:

r z a d c a
Mm

P o lak , inteligentny, sumienny i postępowy gos 
podarz, obeznany dokładnie z gospodarstwem 
łabrycznem , uprawą ziem i, chowem inwentarza 
i t. d. Może się wykazać świetnemi rekomenda 
cyami z wzorowych gospodarstw  tak  niemiec 

kich ja k  polskich;

n au czyc ie lka  Polka
biegła w muzyce, znająca dokładnie język  nie 

miecki i francuski;

nauczyc ie lka  Niemka
z patentem , m uzykalna, znająca dobrze język  
francuski i angielski. (1757-1-2)

R. M. Koczorowski w Poznaniu,
kantor komisowo-rekomendacyjny.

łlera n , Obermais, Unterinuis i Gratach. —
Klimatyczne miejsce kuiacyjne w niemieckim południo­
wym Tyrolu 317—520 metrów wys kości). Wagony 
(sypnlne) » pao»t z W iednia, Monachium, Lip. 
tka i Berlina. — Początek sezonu (winogronowa kn- 
racya) dnia 1 września. — W spaniałe położenie, umiar 
kowany alpejski klimat, znakomita od wiatru zasłoniona 

stacya zimowa, szczególnie odpowiednia dla chorych na p łuca , nerwy i skrofuły. — 
Oertla terenowe kuracye. — Odpowiednie urządzenia kuracyjne. — Frekw entya 10 000 
gości kuracyjnych, 6.000 turystów . — Prospekta darmo. 1775-1-2

Z a r z ą d  k u r a c y jn y .

Zarobek.
Instytut bankowy poszukuje wszędzie 

osoby do sprzedaży prawnie dozwolonych 
losów na raty. — Warunki prowizyi 
bardzo koraystne. Oferty należy prze­
syłać pod „ I i .  1 1 4 0 “ do R u d o l f a  
M osse w W iedniu. (1778 1-6;

P o  1  z i ł \  3 5  c t .

*/, tuz.

koszule męskie, doskonale leżące, w najlepszym 
gatunku po 1 złr. 75 cent., z bardzo dobrego 

szirtingu.
K ołnierzyki poczwórne . . złr. 110

potrójne . . . „ —75
Mankiety poczwórne . . .  „ - 3 0

potrójne . . . „ —25 j P
Dla koszul wystarcza podanie szerokości szyi.

m. S c h ó n f e ld  tV Co.
I. Eisengasse 6 w Pradze. (1779 1-5) 

Rozsyłki punktualnie za zaliczką.

PŁASZCZE GUMOWE
M Ę S K IE  I  D A M S K IE

W WIELKIM WYBORZE
poleca magazyn (1673-7-)

W. Krzysztofo wicza
w  Krakowie linia A — B Nr, 37.

Kamienica dwupiętrowa
z oficynam i, ze stajn ią  i w ozo­
w n ią , oraz pięknym ogrodem  przy 
ulicy k a r m e l i c k i e j  w Krakowie, jest 
z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 
Dr. Rom an Jbawrowski, adw o­
kat w K rakow ie przy u licy  
G rodzkiej pod 1. 5 5 .  (974-17-j

Fried naśladownictwem ostrzega się usilnie.
Żądać tylko ze znakiem ochronnym.

CARBOLINEUM ĄVENAR 1 US
najtańsza pow łoka barwy orzechowo brunatnej, 
chroni trwale wszelkie z drzewa przedm ioty, na 
wpływ pow ietrza wystawione , ja k  sztachety 
szopy, magazyny, werandy, dachy gontowe, bra 
my i drzwi, wozy i pługi, 
i ścieki wodne itp. przed gi 
i grzybem. Każdy robotnik 
powlekanie. 5 klg. opłatnie złr. i<80.

szluzy m łyńskie 
iciem, butwieniem 
może nskuteczmc

De®e
czki powlekane próbne darmo. (707-21-32)

c.k.uprz. ANTTIjBAKTERIONc.k. upr2
Jedyny bezwonny środek odw ietrzający do zu 
pełnego usunięcia niemiłej woni z klosetów 
śm ietników, stajen itp. Chemicznie czysty zapo 
biega ochronnie przeciw zarazie n  bydła i służ) 
jako  środek przeciwgnilny do przemywania ran 
Prospekty ,świad. i przepisy nżycia darmo i opłat

Fabryka karboliaeum Amstetten 
A v e u a r l u i  Si N e h r a n z h o fe r ,
 Wien, III. HaupUtr. 84._______

ODZNACZONE 
w ielkim  srebrnym 

medalem
w Wiedniu 1888.

Pierwsza galicyjska spółka ODZNACZONE 
medalem srebrnym

w Krakowie 
1887.su sz e n ia  owocow i w arzyw

w BOCHNI,
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 

ma do sprzedania wszelkiego rodzaju konserwy owocowe i warzywne, tudzież 
słynne i ulubione zapy francuskie „JUŁIEIIIIIE" suszone najnow szym  
am erykańskim  sposobem , a polecone przez k om isyę  lek ar­

ską w K rakow ie. (1764 1-20)
Zwraca się przytem uwagę Szan. Odbiorców na wczesne zamówienia, albo­

wiem w ubiegłym roku sprzedała Spółka 20,000 paczek „Julienny“ zagranicę.
W KRAKOWIE do nabycia u p. Knorka przy ul. św. J a n a ,  p. Lewiec 

kiej przy ul. S ł a w k o w s k i e j ,  p. Czyńskiego w S u k i e n n i c a c h ,  w mle­
czarni Grodkowickiej przy ul. B r a c k i e j ,  p. Strycharskiego przy ul. D ł u g i e j .

Na wystawę powszechną w Wiedniu i widowiska 
pasyjne w Amergau

odejdzie ze Lw ow a 14 sierpnia o g. 7*56 rano, 
z K rakow a o godz. 8  w ieczór, osobny pociąg  
tow arzyski po zniżonych o połow ę cenach  na

kolejach.
W y s t a w a  europejska w W iedn iu  pod p ro tek to ra tem  N . Pana, 

a przez 3 0 ,0 0 0  osób codzień zw iedzana, tudzież widowiska pasyjne 
w Amergau, odbywające się co 10 lat, są tego roku  niezw ykłą a trak - 
cyą, in te resu jącą  cały ś wiat. (1683-1-2)

P odp isany  Z trz ą d  p o s ta ra ł sig n iety lko  o zniżenie do połowy 
cen jazdy, ale także o tańsze  p o m ie z k a n ia  i tańszy  wstęp na wystawę, 
tudzież o b ilety  na Ł sty n y  śpiewaków dn ia  15, 16, 17 b. m. i na 
w idowiska w A m eigau  d. 20 , 24  i 31 b. m. M iędzynaiodowy targ  
na zboże i nasiona odbędzie s ię  w W iedn iu  d. 25 i 26  b. m.

Karty legitymacyjne z d. 3 sie rpn ia  są ważne do nabyw ania b ile ­
tów jazdy  i bezpłatnego powrotu, na stacyach  kolejowy: h : we Lwowie, 
w B rodach, Podw ołoczyssach, T arnopolu , P rzem yślu , Jaro sław iu , Rze­
szowie, Dem bicy, Tarnow ie, B ochn1, Krakowie, O ś^ięc.m ie i D ziedzi­
cach —  ważne na 3 0  dni, jak o  do pow rotu  w ciągu tego czasu, któ - 
rym bądź pociągiem  —  ty lko przy  pospiesznych je s t  m ała dopłata.

P rzy jazd  do W iedn ia  n as tąp i d. 15 b. m. o godz. 6-30 rano, 
gdzie podróżni o trzym ają stosow nie do żądanych ce n , b ilety  kw ate­
runkow e do pom ieszkań p ry w a tn y ch , bo w szystkie hotele są zajęte.

L egitym acye do tego poc.ągu wydaje nadal B iuro eksp. kolei gal. 
(Hotel Zorza) we Lwowie i kasy kolej, w wyż w ym ienionych stacyach.

Od zarządu podróży tow arzyskich.
▼- r - r * ■ 'r - r - ▼  f  W  T  W  W  T f  ¥  W   W  W  W W T  w

i

M edal m inisterstw a handlu 1887.

Medal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1881.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

1 Ł F R K ) D  B I A S I O N
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniw ersytetu Jagielońskiego, 

w K rakow ie, R ynek  14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1 8 0 1 .

In s trum en ta  optyczne, fizyczne i m atem atyczne.
Jako dostawca pie-wszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli- 

stysznycb, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy- 
jory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez i-P. Lekarzy Okulistów 
lak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (1303 11-j

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH
I BANDAŻY.

GŁÓWNY SK ŁA D  ŚRODKOW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.

Ceny um iarkowane.

K Ą P I E L E  D '* L A M A U V par? żtr
wg 7 yiP0DAGRT, BOLEŚCI n a jg w a ł to w n ie j s z y c h  R EU M A T Y C Z N Y C H

c i e r p ie ń  b y ło  d o tą d  u w a ż a n e m  za n i e p o d o b ie ń s tw o  ; a  w s z a k ż e  to  d z is ia j  s ta ło  s ię  
r z e c z y w is to ś c ią .  A b y  s ię  o  te m  p rz e k o n a ć  d o s y ć  j e s t  w z ią ś ć  j e d n ą  k ą p i e l  c i e p łą  z p ły n e m  
D*"* L A M A U  d la  o t r z y m a n ia  n a t y c h m i a s to w e j  u lg i ,  a s ześć  k ą p ie l i  d la  z u p e łn e g o  w y le c z e n ia  
b e z  ż a d n e g o  n  e b e z p ie c z e ń s tw a .
 W e  L w o w ie  w  a p t : P P .  M ik o la sc h a , W e w io r ik ie g o .  R u c k e r a ; w  K r a k o w ie  w  a p t . P P .  R e d y k a  1 W is z n ie w s k ie g o .

(1570 27-)

Aparata do mycia szyb
s z t u k a  p o  5 0  c e n t ó w ,

poleca handel (1672-7

W. Krzysztofowicz
w Krakowie, linia A— B, Nr. 37.

Farby fasadowe
w 36  kolorach ,

wyrobu K. K r o n s t e i n e r a  w Wiedniu 
W yłączny skład na Galicyę

posiada (1660-30)

W. KRZYSZTOFOWICZ
w Krakowie, R ynek gł. N r. 37.

B O I i  Z J Ę U O W
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na 
zawsze słynny „ Ł I T O S * 1,  gdy i a d n  I n n y  
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. n p. K . 
Itockmara, apt. w KRAKOWIE. (15-10-15)

NAJ LEPSZA
SZWAJCARSKA
C Z 0 K 0 L A D A

AM AESTRA NI
S T  G A L L E N ,

W  SZWAJCARYI.

P apier k losetow y 1 5  c.
© fŚchottw iener Papierfahrik,| Wien, VII., Kaiserstrasse 76.

(1237 139-)
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Ciągnienie już we Czwartek!
LOSY Wiedeńskiej WYSTAWY

K i r .
wartości.2 g ’f o w n e  

w y g r a n e  
k a ż d a  p o 50.000

Każdy Los ważny na I Drugie ciągnienie (171912-16)

o h a  c i ą g n i e n i a .  | [ 1 5  p a ź d z i e r n i k a .

Łosy po 1 złr. d o  n a b y c i a  w  H R A K O H 1 G  u  J o n .  

A l t s t a d t e r a ,  A r o n a  S U b e n N c h u t z a ,  I .  

K r a j o n  e r a  i  A d o l f a  H o l z e r a .

Nr. 5094.

W  celu zabezpieczenia dostaw y siana, słom y, w zględnie węgla kam ien­
nego na rok 1 8 9 0  — 1 8 9 1 , odbędą się w okręgu c. i k. 1 K orpusu  nastę­
pujące rozpraw y, a to  :

dnia w urzędzie dba stacy i na
artyku ły

na
czas U W A G A .
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Tarnowie
Tarnow a

Słoma na 
podściółki 
i do łóżek.

Węgle
kamienne.
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21 Krakowie
N iepołom ic -o .mm O P Ow <D I a  _ CSJ

B ochni

Słoma na 
podściółki 
i do łóżek.

Węgle
kamienne.
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Intendantura c. i k. Igo  korpusu . (17222-2)

P ro szę
się

p rzek on ać ,
źe

m

jest 
rzeczywiście 

najskuteczniej­
szym środkiem 
przeciw wszel­
kim owadom,

gdyż niszczy do szczętu tak  jak żaden inny środek prędko i z silnym skutkiem
wszelkie robactwo.

Proszę przy kupnie uważać i nie dać się zbałamucić, lecz żądać prawdziwo
„Zacherlin“

w e flaszeczkach z nazw iskiem  J. Zacherl.
Nie trzeba brać proszku z pakietów odważanego, lub łudzących naśladownictw. 

Również proszę nie zaniedbać wraz z „Zacherlinem“ kupić 
Zaclierlina oszczędnościow y rozpylacz za 3 0  centów ,

gdyż ten aparat osięga to, że
niemal potraja Mość w e flakonie zaw artą.

Maję na składzie pp .: (889-G-10)
w 4- r  y  h o  w ie  1 A. M uszyński;
w I ,  i m a n o  w y  1 Eug. Rozwadowski;
w Mielcu: Paw likow ski;
W  Nowym Huczni W. Filipek apt., 
n n J . Grossbard.
„ „ R. Jakubow ski,
„ „ J . Kosterkiewieża spadk.,
„ „ W iktor Oleksy;
w P o d g ó r n a  1 W iktor Schuh,
„ „ Józ Skakalski apt.,
„ „ M. Schlesinger;
w H o i w a d o w i e i  K. Rzeszow ski;

J . Schaitter & Co., 
Stanisław Pion,
E. D. G. Neugebauer, 
Ant. K arpiński apt., 
W. Kalinowski apt., 
St. Jaśkiewicz,
S. Blumenberg,
Moses W eintraub;
W. Mtildner i Spół., 
Tadeusz Scharff,
F. Leszczyński, 
Jakób Schenkel,
H. W ierzycki, 
Mendel E sriel,
Stan. Pawłowski apt., 
Józ. Sokalski,
Moritz Adler,
H. W ittm ayer;
L. W indakiewicz, 
Franciszek Klein;
A. W anicki,
Emil Heydn,
J . Herdliczka,
Ludw. Groff apt.

w K r a k o w i e  i Stanisław Feintuch,
„ '  „ M. Jawornicki,
„ „ F. Gralewski aptek.,
„ „ J . Barberowski,
„ „ Jan  Janiga,
„ „  Józef Skakalski apt.,

„ Filip E ile,
„  „  Wilh. Fenz,
„ „  K. W iszniewski apt.,
„ „ F. Sobierajski,
„ „ J . Fr. Fischer,
„ „ Fr. Lenert,
„  „ Józef Kulczyński,
" ” M. Karaś,
„ „ J . Kosz,
„ n Porębski & Zimler,
„ „ And. Schulza spadk.,
B „ Edward Fuchs,
B „  W. Goldwasser,
„ „ W. Krzysztofowicz,
„ „ Bracia Hoczuer,
„ „ A. Siedlecki apt.,
„  „ H. Kretschmer,
„ „ Leon Rosner apt.,
„ „ J . Braunfeld,
„ „  J . Wentzl,
„ „ H. Fritsch,
n n F. A. Grigar,
n n Mikuszewski & Zegadłowicz,
V » M. Doening,
.  „ P L tr  Jadow ski,
n „ W iktor R edya apt.,
t, „ Konst. Śm ieszek;
w A n d r y c h o w i e )  Józef Sow iński; 
w B o c h n i  « J . Michnik,
* „ M. G atty ;

w R z e s z o w i e  1

w T a r n o w i e  •

W  Wieliczce!
* 1t
W Żywcu 1

met

Najtańsza, najlepsza, wypróbowana, b runa tia  powłoka drzewna.

B A R T H L A  O R f W I M L i E  K A R B O L I N E U M
09T~ chroni trwale

powleczone płoty, szopy, składy, wozy, narzędzia gospodarcze, podłogi i t. p. przed gniciem, 
grzybem, butwieniem i owadami, W stajniach działa odwaniajfjco. 1 kilo starczy na « 

sześcienn. Prospekt darmo. Gatunek zapewniony jako  niezrównany. Paczka próbna 5 kilo.
1 zlr. 50 er., 10) kilo 16 złr. w Wiedniu. (1285-9 16,

S U T  Kwas karbolowy, wapno karbolowe, maź do wozów bardzo tanio. " ^ 0
M i c h a ł  B a r t h c l  i  S p ó ł k a ,  fabryki chemiczne

w Regensburgu-W iednia, X., Keplerg. Nr. 20 (firma załóż, w r. 1781).

I E lixiru , Pudru i P a sty  do Zębów

WIELEBNTCH 0:0: BENEDYKTYNOWI
O pactw a w SOULAC (G ironde)

D om  M A G U E L O N N E , P rzeor
5 MEDALE ZŁOTE : w  B ru ie lli 1880 r. i  w  Londynie 1884 r.

N AJW Y ŻSZE NAGRODY
w y n a l e z i o n y  4  ^ w—r *— przez Przeora

W ro k u  J L < 3  m P I O T R A  BOURS AUO
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , k tóre  bieli i wzmacnia jak  również j 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czytel­
nikom zw racając ich uw agę na ten  staroży tny  i
użyteczny p repara t najlepsy ze środków leczących i 
jedynie zai

Dom założony w 1807 r. 
AGENT GŁÓW NY

ulica H uguerie, 
BO RDE AU X

I jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.»

S E G U I N
Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikolascha, W ewiór- 

[sk iego , Blum enfelda i w składzie perfum  P . Jg . J a h l a ; w | 
'K rakow ie  w ap t. P P . R ed y k a , W iszniew skiego, T rauczyń -| 
skiego i Siedleckiego, i w m agazynie perf. P . D onning.

Cicionkuoi Drukarni „Ciasu.*
(1131 35 37)

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński,


